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Premier o sytuacji gospodarcze)
16 grudnia zwołano dodatkowe 

posiedzenie plenarne Sejmu Re* 
publiki litewskiej. Po zatwierdze­
niu porządku dziennego w  try­
bie przyśpieszonym w  dalszym 
ciągu omawiano projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o wyborach
prezydenta. *jj

Premier Republiki Bronislovas 
Lubys przedstawił posłom nowy 
rząd i jego program. Szybki roz­
pad ukształtowanych więzi eko­
nomicznych z Rosją i innymi by­
łymi republikami ZSRR. oraz 
przyśpieszony demontaż dawnego 
systemu gospodarczego -i-  to 
najważniejsze przyczyny, z powo­
du których pogorszyła się sytu­
acja gospodarcza, wskazał pre­
mier.

B. Lubys omówił najważniej­
sze zasady programu rządowego, 
przewidywane kierunki działal­
ności, które przyczyniłyby się do 
stabilizacji gospodarki, zahamowa­
nia upadku produkcji, zmniejsze­
nia inflacji. Zadeklarował stano­
wisko rządu w dziedzinach poli­

tyki zagranicznej, bezpieczeńst­
wa kraju, polityki prawnej o- 
raz doskonalenie, struktur admi­
nistracji państwowej i in.

Program rządowy zostanie o- 
mówiony w komitetach Sejmu. 
Na najbliższym posiedzeniu ple­
narnym odbędzie się dyskusja i 
zostanie zgłoszony wniosek w 
sprawie oceny tego programu.

Odbyło się pierwsze i drugie 
czytanie projektu ustawy Repu­
bliki Litewskiej o rządzie. Pos­
tanowiono zrobić przerwę i kon­
tynuować dyskusję na posiedze­
niu następnym.

Przyjęto uchwałę „O  komitecie 
spraw zagranicznych Sejmu Re­
publiki Litewskiej". Przewiduje 
cna rozszerzenie komitetu do 16 
członków. W  skład komitetu włą­
czono również posła V. Lands- 
bergisa.

W  dalszym ciągu dyskutowa­
no projekt ustawy Republiki l i ­
tewskiej o wyborach prezy­
denta. W  omawianiu tego pro­
jektu ogłoszono przerwę.

Eflidijus Bićkauskas Aloyzas Sakalas
„Urodził się 29 maja 1955 r. w 
leaiasie (Jeznn). Ukończył Jiez- 

Szkołę Średnią, w 1978 r. 
''W ydział prawa na Uniwersy­
tecie Wileńskim. Podjął pracę ja- 

śledczy rejonu radzieckiego 
^na' Później —  starszy 

, czy w prokuraturze m. Wil- 
od 1980 r — śledczy Lite- 

^ kie) SRR do spraw szczegól- 
|| i|  W  latach 1984—1986 od- 
tyl służbę wojskową na Dale- 

Wschodżie. w obwodzie 
burskim.

1990 roku został wybrany 
- dePutowai:ego do Pudy Nd> 

J^fazej, jest sygnatariuszem Ak- 
P g j^ ^ egłoicL W  latach 1990 
w pełni funkcje tymczaso- 

•*» pełnomrtcnika Republiki
ftewjtae) w ?SRRj p ń in ie j^ i

” *racJl Rosyjskiej.

POW!tarii£ Sajudisu jest 
c !i Bonkiem. Jeden 1 założy­
l i  Cartrum.

h r* W>'bnuiy na ĆZlon-
QŁ Litwy W ułtlniakim

•rSSu Wyborczym nr 7.

Urodził się 0 lipca 1931 r. we 
wsi Jusiśkiai w rejonie anyksz- 
cziajskim. W  1949 r. został are­
sztowany i skazany na 8 lat wię­
zienia. W  1954 r. wrócił do Ko­
wna, w 1955 ukończył szkołę 
brednią ze złotym medalem, w 
1960 — Politechnikę Kowieńską 
z wyróżnieniem, do roku 1963 
pracował w  Instytucie Elektro- 
g rafii. Od roku 1963 wykłada na 
Uniwersytecie Wileńskim Doktor 
r«auk fizyko-matematycznych
(1977 r.), profesor (1980 r.). Naj­
ważniejsze prace naukowe napi­
sał z dziedziny związków pół­
przewodników, chemii fizycznej i 
ich właściwości fizycznych, elek­
troniki półprzewodnikowej, badan 
systemu przewodności serca. Jest 
współautorem IG odkryć i jedne­
go wynalazku. Wydał monografię, 
ponad 150 artykułów naukowych 
i kilkanaście publicystycznych.

Przewodniczący Socjaldemok­
ratycznej Parth Litwy.

W  1990 r. został wybrany na 
deputowanego do Rady Najwyż­
szej, jest sygnatariuszem Aktu 
Niepodległości.

W  1992 roku według listy par­
tyjnej został wybrany na posła 
Sejmu Litwy. (ELTA)

U/ileński
Krótka, ale treściwa wizyta

Czasowo p.o. przewodniczące­
go Sejmu Republiki Litewskiej
C. Jurśenas odpowiedział na py­
tanie posłów dotyczące usuwa­
nia barykad przy gmachu Sej­
mu. Posłanka V. Aleknaite zgło­
siła projekt uchwały, w którym 
proponuje się powołanie komisji 
dla rozpatrzenia tej kwestii.

Następne posiedzenie plenar­
ne Sejmu odbędzie się we czwar­
tek, 1? grudnia.

(ELTA)

Tymczasowo p.o. prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdas 
Hrazauskas odwiedził Tallinn. 
Spotkał1 się z prezydentem Esto­
nii Lenartem Merim oraz pre­
mierem Martem Larem. Po pow­
rocie z podróży A. Brazauskas 
określił tę wizytę jako krótką, 
ale treściwą. Z prezydentem 
Estonii L. Merim omówione zo­
stały cele i kierunki dalszej 
współpracy, uzgodniono . i pod­
pisano apel trzech państw bał­
tyckich oraz Rosji do państw 
KBWE. Wzywa się je, aby do­

pomogły w jak najszybszym 
wycofaniu armii rosyjskiej z 
krajów bałtyckich. Przypuszczal­
nie apel podpisze również pre­
zydent Rosji Borys Jelcyn.

Z  nowym premierem Estonii 
M. Larem rozmawiano na temat 
możliwości współpracy gospodar­
czej i ekonomicznej. Jak zaz­
naczył A. Brazauskas, młody pre­
mier Estonii doskonale zdaje so­
bie sprawę z/konieczności i ko­
rzyści współpracy.

(ELTA)

19 GRUDNIA — KONSULTACJA LEKARSKA
Jak zwykle oczekiwane przez 

pacjentów są konsultacje lekar­
skie, które organizuje Koło Me­
dyków ZPL. Chcemy więc poin­
formować, że tym razem odbę­
dzie się ona w sobotę (19 grud­

nia) w godz. od 10 do 13.
Zwracać się należy dQ .przy­

chodni rejonu wileńskiego w 
Paśllalćiai (Laisves al. 79).

InŁ wł.

Mianowano zastępców przewodniczącego 
Sejmu Republiki Litewskiej

Prenumerata „Kuriera Wileńskiego“-93
Jeszcze tylko do 20 grudnia za pośrednictwem ZSA „F aSK aT  

wilnianie mogąi zaprenumerować nasz dziennik
Należy się tylko zgłosić do Domu Prasy (aL 

Lalsvćs 60, redakcja „Kuriera Wileńskiego", pię­
tro 10, pokój 1012) w dniach pracy — od godz. 
14 do 18. Opłatę za dostarczanie ZSA „FaSKaT" 
pobiera mniejszą niż „Lietuvos paśtas" (1 talon 
zamiast 3). W  ta i sposób prenumerata kosztuje 
miesięcznie 105 talonów (84 — cena gazety, 21 
— dostarczanie), na 2 miesiące —  210 talonów, 
na 3 — 315.

FaSKaT" za dodatkową opłatę 28 talonów 
—- może też załatwić prenumeratę w  domu. W  
celu wezwania agenta firmy wystarczy zatelefo­

nować w dniach pracy, od godz. 9 do 11, do 
starostwa według miejsca zamieszkania na nastę­
pujące numery telefonów:

Werki — 77-94-25, Pilaitś (Zameczek) —
41-06-33, FabianIszki, Poszyłajcie i Szeszklne —
41-91-30; Antokol — 74-90-17; Wirszuliszki i Ju- 
styniszki —  41-09-54; Karolinki i Lazdynal — 
45-46-47; Snlpiszkl — 77-21-35; Wilcza Łapa — 
26-34-24, Nowa Wilejka — 64-06-74; Nowe Mia­
sto i Stare Miasto —  22-15-33.

ZSA „FaSKaT** przyjmuje całkowitą od­
powiedzialność wobec prenumeratorów.

Gazeta przynosiła nam radość
Od lat byliśmy wiernymi czy­

telnikami „Kuriera Wileńskiego" 
i dobrze pamiętamy, że w swoim 
czasie byliście jedyną polską ga­
zetą. Nie zrażała nas nazwa 
„Czerwony Sztandar", rozumie­
my, że pomagała Wam istnieć, 
zresztą „Czerwony Sztandar" to 
jłolska pieśń rewolucyjna i mi­
mo wszystko zostanie w historii, 
bo prowadziła ludzi na baryka­
dy walki z zaborem carskim. 
Gazeta Wasza przyno­
siła nam dużo radości. Niestety, 
w tym roku zostaliśmy bez „Ku­
riera". Poczta i bank nie przyj­
mują pieniędzy na prenumeratę 
motywując, to tym, że Łotwa z 
Litwą nie zawarły umowy z po­
wodu różnicy waluty." Chciałem 
pojechać osobiście, ale jestem 
prezesem Polskiego Towarzyst-

OD REDAKCJI:

Dla osób mieszkających w republikach byłego 
ZSRR koszt miesięczny prenumeraty „K. W.** wy­
niesie 300 obowiązujących obecnie na Litwie ta­
lonów, odpowiednio za kwartat — 900. Gazety 
bęazie wysyłać sama redakcja — pocztą.

Wskazaną sumę można uiścić rówtileż w wa­
lucie swe) republiki, ale zgodnie z kursem wy­
miennym na pieniądze litewskie. W  razie zmia­
ny kosztów przesyłki redakcja powiadomi dodat­
kowo swoich czytelników o potrzebie dopłaty. 
Należy je wpłacić na konto:

rocyAapcTBennuA ssAaTeuciuA uesrp (pe- 
ĄiMci^g uKypwep B*AeBCKH» noAUHCKa). p/c 
1^58609338 b Bhałhiocckom otacanhb Ahtob-

wa Dobroczynności w Rydze. 
Praca społeczna i różne inne 
sprawy uniemożliwiły wyjazd. 
Dzwoniliśmy kilka razy do Wa­
szej redakcji, szczegółowych in­
formacji nie uzyskaliśmy. To, że 
trzeba zapłacić na poczcie i w 
banku to i sami wiemy, a jeżeli 
bank i poczta pieniędzy nie 
przyjmuje, to co można zrobić? 
Prosimy o informację, czy można 
Wam przesłać należność w dola­
rach i ile? Chociaż nie jesteśmy 
bogaci, ale odmówimy sobie w 
czymś innym, a nasz kochany 
„Kurier" chcemy mieć. Urodzi­
łem się na Łotwie, w Daugaw- 
pilsie (Dyneburgu), żona —  w 
Grodnie. Po powrocie z Syberii 
nie mogła urządzić się w swoim 
rodzinnym mieście (miasto przyg­
raniczne) musiała wyjechać do

Łotwy, gdzie koleżanki z lagru 
Łotewki pomogły. Bardzo tęskni 
do Grodna, kochamy też Wilno.

Dużo piszecie o wszystkich or­
ganizacjach polskich na terenach 
byłego ZSRR i taka informacja 
jest nam wszystkim bardzo po­
trzebna. W  Rydze mamy własne 
czasopismo „Polak na Łotwie", 
miesięcznik, który też kupujemy. 
„Kurier" był dla nas naprawdę 
wielką radością. Obecny bałagan 
międzynarodowy pozbawił nas tej 
radości Po uzyskaniu informacji 
prześlemy opłatę okazyjnie, w 
dolarach na adres redakcji.

Zawężamy seideczne pozdrowie­
nie

Teresa 1 Władysław 
PERSOWIE

Ahtob-CKoro Garnca, koa 75100, r. Bkawhioc
cxax PecnyÓAHKa.

Należy sporządzi.' kopię pokwitowania 1 odes­
łać do redakcji, nie zapominając o swoim dok- 
ładnym adresie. ^  D ,

Nie możemy tu z Wilna odpowiedzieć dla Fan- 
siwa Persów dlaczego w łotewskim banku me 
przyjmują pieniędzy przelewem do Litwy, ale Jak 
poinformował redakcję odpowiedzialny pracownik 
„Lletuyos bankas", lakle operacje powinny być 
dokonywane. Obecnie Bank Litewski placl za 
lubel łotewski 1,78 talona litewskiego, a za 1 ru­
bel rosyjski — 0,75 taL ,

Jeżeli sle Państwu by nie udało załatwić tego 
przez bank, to wtedy dopiero P™“ my f j jS jj i f  
lub w Jakiś Inny spatób przekazać redakcji 3 u*1-'
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R. C H A S B U ŁA T O W  O ZJE2DZIE

Zjazd potwierdził, że jest za 
demokracji) oraz obrońcą kraju, 
oświadczy! przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Rosji Rusłan 
Chasbułatow. Podkreślił on, że 
mimo poszczególnych mankamen­
tów, zjazd osiągnął najważniej­
sze- rozsądnie, konstruktywnie 
rozstrzygał żywotnie ważne pro­
blemy. Dlatego zostały pokonane 
sity skrajne, pragnące zdestabili­
zować społeczeństwo.

Zjazd spełnii' trzy najważniej­
sze zadania. Wykazał się jako

raiwyższy instytut władzy pań­
stwowej 1 podjął przemyślane 
decyzje gospodarcze i poUtycz- 
ne. Wykazał, że niemal wszyst­
kie reprezentowane na nim siły 
polityczne bronią reform rynko­
wych. Również wybrano nowe­
go szefa rządu

R. Chasbułatow podziękował 
.Jelcynowi, który w trudnej 
chwili potrafił pójść na kompro­
mis dla dobra zgody i stabilnoś­
ci w  społeczeństwie.

ITAK—TASS—ELTA

Idą, idą Święta

Przyjaciele z Wybrzeża Gdańskiego

K O NFLIK T  PO LICJI PO LSK IEJ  Z  
ŻO Ł N IE R Z A M I ROSYJSK IM I

WARSZAWA (Kor. ELTA A. 
Degutis). Dowództwo grupy pół­
nocnej wojsk Federacji Rosyjs­
kiej określiło wtargnięcie pols­
kiej policji do mieszkań wojs­
kowych rosyjskich z jednostki 
w Trzebini iako „niespotykany 
napad zbrojny". Tak oświadczo­
no na konferencji prasowej. 
Przedstawiciel policji potwier­
dził, że w niektórych mieszka­
niach szukano broni, ale odrzu­
cił oskarżenie, że policjanci za­
chowywali się brutalnie.

Natomiast przedstawiciel woj­
ska rosyjskiego twierdzi, że po­
licjanci zmuszali wojskowych, ich 
żony i • —ci kłaść się na podło­
dze, mężczyznom nakładano kajt 
rfanki, niszczono mienie prywat­

ne właścicieli, bluzgano prze­
kleństwami

Policja zrewidowała 8 miesz­
kań, zamknęła w tymczasowym 
areszcie trzy osoby. W  jednym 
z mieszkań znaleziono pistolet ga­
zowy i sześć baloników gazo­
wych, ich właściciel twierdził, 
że ma pozwolenie na posiadanie 
broni.

Dowództwo północnej grupy 
wojsk rosyjskich złożyło oficjal­
ny protest przeciwko rewizji i 
podkreśliło „bezprecedensowe na­
ruszenie dwustronnego porozu­
mienia w sprawie dyslokacji 
wojsk rosyjskich w Polsce." No­
tę do MSZ Polski wręczyła rów­
nież Ambasada Federacji Rosyj­
skiej w Polsce.

INFORMACJA GAZETY — BŁĘDNA

Dziennik polski „Rzeczpospoli­
ta" zamieścił artykuł „Byczki z 
Rosji, świnie z Litwy". Stwier­
dza się "/ nim m.in„ że tylko w 
dągu października br. do Polski 
z Litwy, Łotwy i Estonii przez 
otwarte na okrągło przejście 
graniczne w Ogrodnikach wy­
wieziono 40 tysięcy bydła. W  
artykule twierdzi się, że mimo 
zakazu służb weterynaryjnych 
wwożenia mięsa ze Wschodu 
nadal wiezie się je do Polski, 
przeważnie przez Kaliningrad i 
Ogrodnik!.

Korespondent ELTA Dainius 
Rućinskas zwrócił się do dy­
rektora państwowej służby we­
terynaryjnej Litwy Kazimierasa

Lukauskasa o zrelacjonowanie 
rzeczywistego stanu rzeczy.

‘—  Od 18 listopada wprowa­
dziliśmy kwarantannę i od tej 
pory z Litwy do Polski nie prze­
wozi się ani trzody, ani artyku­
łów z wieprzowiny. Polskim 
służbom weterynaryjnym tak­
że przekazano informację, że 
na Litwie stwierdzono pomór 
świń i zakazano wwożenia na 
terytorium Polski. A  propos tę 
niebezpieczną chorobę zaobser­
wowano w województwie olsz­
tyńskim wcześniej niż na Lit­
wie.

Z innych państw bydło tran­
zytem przez Litwę do Polski 
przewóz się po okazaniu za­
świadczę u służb weterynaryj­
nych.

Krótko
17 grudnia na zaproszenie 

prezydenta Polski Lecha Wałęsy 
przybędzie kierownik parlamentu 
Łotwy Apatolij Gorbunow.

W  czasie dwudniowej oficjal­
nej wizyty delegacja łotewska 
spotka się z kierownictwem, mi­
nistrami,' posłami RP. Podpisze 
się porozumienia, przewiduje się 
otwarcie ambasady Łotwy.

ITAK—TASS—ELTA

WARSZAWA (AFP—ELTA).
W  22 kopalniach węgla na 
Śląsku przerwano pracę. 110 ty­
sięcy górników polskich ogłoś! 
io strajk i zapowiedziało, że n 
podejmie pracy zanim się n 
spełnią ich żądania.

Członkowie komitetu strajko­
wego wymieni1.! 23 żądania, naj­
ważniejsze z nich, to zwiększenie 
zarobków i poprawa warunków 
pracy.

Przewodniczący komitetu straj­
kowego oświadczył, że strajk 
może trwać blisko dwa miesiące, 
aż się wyczerpią zapasy węgla 
w Polsce.

HAGA (AFP—ELTA). Senat
Holandii większością głosów za­
twierdził Układ z Maastricht o 
Zjednoczonej Europie. Przeciw­
ko układowi wypowiedziały się 
tylko poszczególne grupy pra­
wicowe i. partie Zielonych.

Układ zostanie formalnie za­
twierdzony po podpisaniu go 
przez premiera Holandii Ruuda 
Lubbersa i królową Beatrhc.

W  obiektywie — Turcja. Na zdjęciu: ruiny starożytnego Efezu.
Fot. B. Koleśnlkowa (TASS).

S P O R T
MIĘDZY NAML 

PIŁKARZAMI

«£♦ W  Genewie, odbyło si«, 
sowanie par ćwierćfinałowych w 
rozgrywkach o Puchar UEFA. 
Los sprawił, że 3 i 17 marca 
przyszłego roku zagrają ze so­
bą; „Real" Madryt — „Paris St. 
Germain", AS Roma — „Borus- 
sia" Dortmund, ..Benfica" Lizbo- 
na — „Juveńtus" Turyn, „Au- 
xerre" „Ajax" Amsterdam. 
Pierwsze spotkania odbędą się 
i:a boiskach drużyn otwierają­
cych pary.

Warto dodać, że aktualnym 
posiadaczem Pucharu UEFA jest

holenderski Iclub „A jax“ Amster­
dam.

Nie szczędziło*emocji ro­
zegrane w Tokio spotkanie o Pu­
char Interkontynentalny pomię­
dzy mistrzem Europy FC Barce­
lona i mistrzem Ameryki Połud­
niowej FC Sao Paulo. W  obec­
ności 60 tys. widzów na trybu­
nach stadionu i milionów sym­
patyków futbolu na całym świę­
cie (mecz był transmitowany do 
106 państw) Brazylij czycy po za­
ciętej walce zwyciężyli'—  2:1, 
po dwóch bramkach Rai.

Rozgrywki o Puchar Interkon­
tynentalny organizowane są po­
cząwszy od roku 1960, a doty­
chczas 18 razy zdobywali go 
Latynosi, a 13-krotnie klubowe 
drużyny Starego Kontynentu.

♦♦♦ Skandaliczny przebieg mia­
ło finałowe spotkanie o mistrzo­
stwo Brazylii, w którym zmie­
rzyły się jedenastki „Intemacio- 
nal" i „Flumineiise".

Mecz zakończył się zwycięst­
wem „Internacjonał" —  1:0. Je­
dyna bramka w tym spotkaniu 
padła po problematycznym rzu­
cie karnym. Właśnie ten gol dał 
początek incydentowi: na 7 mi­
nut przed końcem pojedynku 
gospodarze piłkarze „Flumi- 
nense" |— zaatakowali sędzie­
go. Ich furia była tak wielka, że 
policja, jaka pośpieszyła z od­
sieczą arbitrowi, musiała uśmie­
rzać „rozbójników" aż przez po­
nad 5 minut

| W  ubiegłym tygodniu o zbli­
żających się Świętach dzieciom 

I Wileńszczyzny przypomnieli 
[rodacy z Polski Przybyła tu do 
nas grupa osób,« wśród których 
I były panie Małgorzata Szweyko­
wska — dyrektor wydziału 
kształcenia ogólnego Kuratorium 
Oświaty Gdańska, Bogumiła Za­
głoba z Wojewódzkiego Ośrodka 
Metodycznego, a także panowie 
Andrzej Sabura —  nauczyciel 
Liceum Społecznego „Środowis­
ko" w Gdyni, pan Ryszard Za­
głoba z firmy Foto Alfa oraz 
pan Jarosław Felczuk — właś- 
I ciciel wypożyczalni samochodów 
I z Tczewa, który własnym autem 
dary do Wilna przywiózł. XZi lu­
dzie zostali wyszukani i  ocza­
rowani Wilnem przez pana Ro­
nalda Łanieckiego, prezesa fun­
dacji „Więż", To z jego lekkiej 
lęki Kuratorium Oświaty Gdań­
ska ogłosiło w szkołach zbiór­
kę pieniędzy i darów. Na has­
ło „Wilno" odezwało się 35 
szkół z Gdańska, Trójmiasta i 
okoLcy. Zebrano 30 min złotych, 
odzież, książki Do akcji tej do­
łączyła się też Fundacja Pomocy 
Społecznej Nowy Port, firma Fo­
to Alfa (prezes pan Kazimierz 
Bąkowski), a l&kże Szkoła Społe­
czna „Środowisko" w Gdyni na 
czele z panią dyrektor Jolantą 
Smulkowską, która Zakupiła za 
pół miliona złotych pomoce dy­
daktyczne dla naszych szkół. Za 
zebrane pieniądze kupiono sło­
dycze, pomoce metodyczne i po­
glądowe dla szkół, m.in. też te­
lewizor, adapter, magnetofon, fo­
toaparat oraz dwie maszyny do 
pisania.

I joto wyładowane samocho­
dy- ruszyły do Wilna. Tu goście

7 Macierzy odwiedzili W i l e S  
Dom Dziecka nr 12, szkoły 
Gry gaj ciach, Ludwinowle (szkoig 
ta jest w i bardzo złym stanflBT 
Ławaryszkach, Mickunach, Bujl ■ 
widzach, Mościszkach, JaszunacfflH 
Małych Solecznikach, Solecznii. 1 
kach, Dajlidach. Nie dotarli do I 
Wersoki i  Koleśnik, ale prezen 
ty dla uczniów tych szkół zostać 
ły też przekazane. Jakże wzru­
szaj ące i serdeczne były te spot. 
kania. Ofiarodawcy mirfi moi. 
ność nie tylko zobaczyć nasze 
szkoły i poznać. dzieci i nauczyli 
cieli, ale też przekonać się, jąfc 
są tu potrzebni i oczekiwań] 
Niełatwe mamy czasy, w któryrw 
świąteczna paczka dla dzieckąPl 
tak wiele świadczy o trosce i I 
sercu Rodaków. Poza tym * po- I 
przez nawiązanie bezpośredniehi; I 
kontaktów, bedzie można dalszą I 
pomoc skonkretyzować. Bo goś- 
cie z Wybrzeża mają zamiar 6r 
piekować się szkołami Wileń­
szczyzny na dłuższą metę. Ma­
ją już pomysły i plany m.iaJ; 
myślą o zaproszeniu nauczycieli 
oraz dzieci na naukę i wypo® 
czynek w czasie roku szkolnego; 
pomoc w wyposażeniu pracowB 
ni języka polskiego, historii^ =

Gdańsk, inne miasta WłybrzgS 
za, to już drugi - ^ p o  Łodzi 1- 
ośrodek, z którym za pośreda 
nictwem Polskiej Macierzy SzkoS 
lnej na Litwie, nawiązana zos-, 
lała ścisła współpraca szkół Wi­
leńszczyzny. Możliwie, iż też w 
innych miastach Polski zrodzi, się 
podobna inicjatywa i szkoły Wi­
leńszczyzny będą miały swycj| 
przyjaciół jak Polska długafl 
szeroka.

Janina USIEWICZfl

Harcerski opłatek dla biednych
„Pamiętaj, będą ludzie smutni, 

opuszczeni. 
Niepotrzebni nikomu —
I nikt z nimi słowa nie zamieni. 
Nie zaprosi do swego domu. 
W eź do ręki fciały opłatek..."

Harcerki i harcerze. Koło 
Przyjaciół Harcerstwa, kapłani 
zapraszają w niedzielęi —  20 gru­
dnia na godz. 15.00 do kościoła 
w  Kalwarii Wileńskiej na Har­
cerską Mszę św. w intencji wszy­
stkich smutnych, opuszczonych, 
niechcianych, biednych, bezro­

botnych, potrzebujących, chorychj| 
starszych, zniechęconych i  zagłę­
bionych duchowo!

Śpiew kolęd i dzielenie się op-1 
latkiem, życzenia i prezenty to 
Ojców naszych obyczaj prastary^ 
Niech nie zabraknie biednych i 
bogatych, których złączyć może-| 
święty opłatek. „Do szopy hej.l 
pasterze. Czuwaj 1“

Zapraszamy przedstawicieli poi-J 
skich organizacji społecznych, _a 
także osoby piywatne. liczymy 
też na wsparde.

Uwaga, przedszkolacy!
Pod patronatem Konsulatu Ge­

neralnego RP Polska Macierz 
Szkolna na Litwie organizuje 
świąteczne zabawy przy choince 
dla dzieci z grup polskich przed­
szkoli miasta Wilna. Zabawy od­
będą się w dniu 28 grudnia o 
godz. 11.00 i 14.00 w Pałacu 
Kolejarzy. Dzieciom będą towa­
rzyszyli aktorzy mieszczącego się 
tu Teatru Polskiego. Wychowaw­

czynie polskich grup są proszo­
ne o odebranie zaproszeń w sie­
dzibie Polskie] Macierzy Szkol- j 
nej na Litwie (ul. Paupio 26) do 1 
dnia 22 grudnia.

Zabawy przy choince zostaną-1 
le i zorganizowane w Soleczni-1 
kach. Ej szyszkach, Mejszagole, a
Niemen czynie, Borskunach, Pod- i 
brodzi u 1 Trokach. Serdecznie! 
wszystkich zapraszamy.

P o e z j a . . .  w  m u r a c h  k o ś c ie ln y c h
W  ub. sobotę w ramach cyk­

lu „Wieczór v  klasztorze" od­
było się spotkanie z wileńską 
poetką Aliną Lassotą.

W  adwentowy wieczór przy 
świecach młodzi miłośnicy poe­
zji, i nie tylko, słuchali wierszy 
poetki, którft potrafiła stworzyć 
specyficzny nasiiój skłaniający 
do refleksji, a raczej zadumy 
nad sensem życia, o przemijaniu 
tej „ziemskiej wędrówki". Pły­
nęły wiersze o Wilnie, o miło­
ści, o cierpieniu, o samotnoś­
ci. Parę wierszy autorka zapre­
zentowała po laz pierwszy. Na 
twarzach słuchaczy rysowała się 
zaduma. Słowa poezji, krót­
kie i oszczedne, poruszały 
wyobraźnię, przenikały myśli, 
przemawiały do serca... Był to 
w pewnym sensie duchowy „przy­
stanek" w pośpiesznym rytmie

życia. Oby więcej było podob- i 
nych spotkań, które wzbogacają j 
duchowo, poszerzają horyzonty* 
myślowe.

Jan LEWICKI

Samotność
W perfidii twoich uczuć 
samotność się rodzi

w poszumie nocnych sosen 
skrzydła swe roztacza

szelestem nietoperza 
zagłusza naszą radość

i w każdym balu 
szuka clenia płaczu

Alina LASSOTA 
A.D. 1992:
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Trzeci projekt Rewaloryzacji Starówki

Nadmiar czy miłość 
umiarkowana

ne * auiesV założycieli, da* 
yr 8°* owan>rm kapitale,
'Ony 7ostanie wyposa-

wców albo z udziałem kapitału 
zagranicznego. Funkcję organu 
nadzoru w  banku w formie spół­
ki akcyjnej pełni rada banku 
okładająca się co najmniej z 5 
osób wybranych przez walne 
zgromadzenie akcjonariuszy. 
Prezesa, wiceprezesów i pozosta­
łych członków zarządu banku 
powołuje i odwołuje rada ban­
ku- Podstawy prawne funkcjo­
nowania banków SA reguluje 
ustawa: Prawo Bankowe.

Bessa — Siump. Spadek kur­
sów giełdowych a także rodzaj 
operacji giełdowej, mającej cha- 
1 akt er spekulacyjny. Polega na 
zorganizowanej masowej wyprze­
daży towaru przez grupę speku­
lantów giełdowych, co powodu­
je obniżenie się kursów giełdo­
wych na te towary, a następnie 
wykupywanie ich po niższych

cenach, ażeby z kolei sprzedać 
je z zyskiem po ustabilizowaniu 
się cen. Termin ten jest używa­
ny dla ogólnego określenia zniż­
kowej tendencji cen na giełdzie 
lub rynku.

Bezpośredni podatek. Podatek, 
którego wysokość jest ustalana 
według bogactwa czy dochodów 
indywidualnych. Niektórzy eko­
nomiści uważają, iż bezpośrednie 
podatki mogą zniechęcać jedno­
stki przed poszukiwaniem dodat­
kowych dochodów, szczególnie, 
jeżeli w interesie sprawiedliwoś­
ci są oni obciążane w  skali pro­
gresywnej w 'wysokich rozmia­
rach w przypadku większych do-' 
chodów. Podatek dochodowy, od 
wzbogacenia, podatek spadkowy 
oraż obciążenie związane z ubez­
pieczeniem społecznym są przy­
kładami bezpośredn ich  podatków.

Przedwczoraj w Instytucie 
Projektowania Restauracji Za. 
bytków odbyło się omawianie 
trzeciego już powojennego pro­
jektu rewaloryzacji Starówki 
wileńskiej. To, że kwestia ta 
cieszy się zainteresowaniem, 
świadczyła liczna obecność spe­
cjalistów na tym przedsięwzięciu. 
Przypomnijmy, że pierwszy pro­
jekt powstał w 1958 r. pod kie­

runkiem  arch. inż: K. Seśelgisa, 
drugi — A. Pilypaitisa, stworzo­
ny został w latach 1972—74. Jak 
wiemy, wcielając w życie te 
projekty zrobiono sporo, lecz o- 
bu z biegiem lat. nie szczędzono 
krytycznych uwag. Zresztą stan 
obecny Starówki nie daje naj­
lepszego świadectwa ich Wciela­
nia w  życie.

Teraz doszło do głosu nowe 
pokolenie projektantów, archi­
tektów i urbanistów litewskich. 
22-osobowa grupa pod Kierun­
kiem A. Gućasa opracowała ko­
lejny, ich zdaniem, oczywiście 
najbardziej doskonały projekt 
odnowy i odbudowy Starówki. 
Nie będziemy wdawali się w roz­
ważania specjalistyczne, chcemy 
tylko zasygnalizować kilka za­
gadnień. Otóż. zgodnie z tym 
projektem nasza Starówka (uwa­
żana dotychczas za najwięk­
szą w Europie) rozszerza niemal 
dwukrotnie swe tereny, ponieważ 
dołączone zostały do niej dziel­
nice śródmieścia, Nowego Mia­
sta i in., historycznie już znaj- 

. dujące się poza dawnymi murami 
miejskimi. Faktu tego zgromadze­
ni nie potraktowali jednoznacz­
nie. Z jednej strony, przyjęto go 
jako nadmiar miłości do mias­
ta, projekt nit-'- do zrealizowania, 
a z drugiej, stwierdzono, że jest 
on na miarę czasu i naszych mo­
żliwości. Należy zaznaczyć, że 
plan ten opracowano w oparciu 
na najnowsze badania ikonogra­
ficzne, historyczne, archeologi­
czne, transportowe, a nawet so­
cjologiczne. A propos tych os­
tatnich. Co się nam (i przyjez­
dnym) najbardziej w Wilnie po­
doba. Kształtuje się to w nastę­
pujący sposób: zespół kościo­
łów św. Anny i Bernardynów, 
katedra, Uniwersytet wileński, 
Ostra Brama, Zamek Giedymi­
na. Przeważająca większość ba­
danych jest zdania, że Starówkę 
należy odbudować w jej pier­
wotnym stanie. Tu trzeba zazna­
czyć, że zgodnie z projektem 
niektóre obiekty o ’ szczególnej 
wadze i wartości powinny być 
przedmiotem dodatkowych omó- 
w eń przez rpecjalistów. Np., 
odbudowa Zamku Dolnego i je­
dnocześnie z nią związana zmia­
na charakteru parku; starej syna­
gogi, skweru przy ul. Odminiu 
(Garbarska), gdzie stoi pomnik 
Dauguvietisa itd

Autorzy są zdania, że procesy 
prywatyzacji, reprywatyzacji, 
zwrotu lub sprzedaży działek bu­
dowlanych, przebiegające obecnie 
akurat powinny wyjść na korzyść 
Starówce, bowiem można będzie 
w pełni kontrolować (i mieć fi-

jej rewaloryza- 
CJ1, odbudowy i  zabudowy.

Trudno powiedzieć, czy jed­
nak ten proces można będzie 
dostatecznie dobrze śledzić. Nie 
jest przecież tajemnicą, że obec­
nie mają miejsce liczne przypa­
dki na Starówce najzwyklejszych 
w świecie machlojek, kiedy to 
wykupywane obiekty (po ce- 

j^ ż e  często śmiesznie ni­
skich) przystosowywane są do 
celów daleko odbiegających od 
założeń planu przywrócenia obli­
cza historycznego najstarszej 
części miasta, a czasem wręcz 
niezbędnych do normalnego fun­
kcjonowania Starówki. Bo wła­
śnie zgodnie z projektem nie mo­
że ona być obiektem muzeal­
nym, a dzielnicą, która oprócz 
funkcji reprezentacyjnych, hand­
lowych, turystycznych, banko-' 
wych etc. powinna najnormalniej 
w świecie być zamieszkiwana 
przez ludzi. Tymczasem (tu pro­
ces prywatyzacji i reprywatyzacji 
odgrywa rolę niepoślednią) licz­
ba mieszkańców Starówki stale 
się zmniejsza. Przed paru laty 
było ich 29 tys.. obecnie już tyl­
ko 27 tys. Przewiduje się, że na 
każdego mieszkańca powinno 
przypadać w przyszłości 22 e- 
wentualnie 27 m kw. powierzch-i 
n i Jeśli normy te będą prze-* 
strzegane, to liczba mieszkańców 
zmniejszy się odpowiednio do 
19, a nawet 15 tys.

Inny problem — to zapewni e- 
rle  im (i licznym turystom) mi­
nimalnych chociażby usług. Cho­
dzi o to, że w  wykupywanych 
obecnie lokalach jia Starówce 
zasadniczo "powstają placówki- 
handlowe, tzW. ekskluzywne (o- 
buwie włoskie, towary za obcą 

walutę itd.). Brak natomiast zwyk­
łych placówek usługowych, bez 
których żaden organizm miejs­
ki nie jest w  stanie prawidłowo 
funkcj onować

Temat szaty, zielonej. Otóż na 
Starówce jest sporo skwerów, 
które absolutnie nie mają histo­
rycznego uzasadnienia, a powsta­
ły w  wyniku zniszczeń wojen­
nych, ewentualnie późniejszych 
zniszczeń dokonywanych syste­
matycznie przez nieprzemyślane 
wyburzanie budynków. Teraz po­
wstaje problem zabudowy' tych 
parceli. Jak się więc przedsta­
wia sprawa „p;uc" Starówki. O- 
czywiście, niektóre skwery ma 
się zachować, jednakże wielką 
nadzieję się wiąże z dobrze u- 
trzyinanymi podwórzami.

Osobny temat stanowi kwes­
tia komunikacji, jak wiadomo 
bardzo trudna do rozwiązania w 
tej części miasta, jś

Na zakończenie — rzecz istot­
na: finanse. Autorzy projektu są 
zdania, że kwestię tę da się mi­
mo wszystko iozstrzygnąć, ze 
chodzi przede wszystkim o prze­
łamanie oporów psychologicz­
nych, o wyrobienie świadomoś­
ci, że Starówka czekać dłużej 
naprawdę już nie może.

Halina JOTKIAŁŁO

Łamigłówka z ciepłem
20 listopada na łamach „Kuriera Wileńskiego" opublikowany 

został artykuł Heleny Gładkowskiej „Zamarznąć? Czy odkręcić 
Inuek**. Wywołał on wiele telefonów do redakcji, bowiem dętka 
^ pacja z opalaniem mieszkania gazem spotkała wielu wilnian. 
Poni*ej zamieszczamy Jeszcze jeden artykuł dotyczący tego za­
gadnienia.

12 listopada br. mer m. 
Wilna zatwierdził nowe tary­
fy optat za usługi kamunal- 
,4 które mają być stosowa- 
„e' od listopada. N ie  będę 
wyszczególniał wszystkich.
Wilnianie odczuli je  na w ła­
snej skórze. Zatrzymam się 
na ogrzewaniu, które w ywo­
łało Wiele niejasności i słu­
szne obniżenie mieszkańców, 
gdyż pracownicy starostw 
nie wgłębiając się lub świa­
domie wypaczając rozpo­
rządzenie mera miasta oraz 
^rządzenie ministra energe­
tyki nr 108 i uchwałę rządu 
Republiki Litewskiej nr 818 
z 31 października 1992 r. „O  
cenach w  systemie energety­
ki Republiki Litewskiej" 
stosują nieprawidłowo za­
twierdzone taryfy usług ko­
munalnych, oszukując i ok­
radając mieszkańców.

Na .przykład, w  starostwie 
zwierzynieckim za ogrzewa­
nie pomieszczeń przez lo­
kalne kotłownie opalane ga- 
?am stosuje się nie zatwier­
dzoną w  rozporządzeniu me­
ra taryfę w  wysokości 10,40 
talonów za 1 mJ ogólnej po­
wierzchni mieszkalnej, a na 
gaz ziemny -Ł*- 18 talonów  
za 1 m1. Nalicza się również 
231 talonów na 1 m2 ponad 
ustaloną ulgową powierz­
chnię ogrzewania. W  rozpo­
rządzeniu ministra energety­
ki nr 108 z 31 października 
1392 r. mówi się jasno, że 
taryfę tę stosuje się tylko 
dla domów prywatnych.

Pobieranie zaś od lokato­
rów, czy właścicieli miesz­
kań państwowych domów 
mieszkalnych (chociaż wszy­
stkie mieszkania domu są 
sprywatyzowane) takiej o- 
P*aty jest niezgodne z  usta­
wą, gdyż lokatorzy tych do- 
■»ów me kupują gazu, a 
P*acą tylko za ogrzewanie 
pomieszczeń według taryfy 
przewidziane] w  rozporzą­
dzeniu mera. Gaz kupuje 
Pizedsiębiorstwo państwo­
we eksploatujące kotłow­
nię. Natomiast w  punkcie 5 
uchwały rządu Republiki 
Litewskiej nr 818 z  31 paź­
dziernika 1992 r. powiedzia­
ne jest jasno, że samorządy 
Powinny z własnego bud- 

pokrywać przedsię­
biorstwom przemysłowym 

innym organizacjom, 
“ 'Ploatującym kotłownie 
1 dostarczającym energii 
ciephjej mieszkańcom, róż- 
™cę między faktyczną ceną 
,asn3 energii cieplnej (ale 

wzekraczającej zatwie^- 
°nej dla przedsiębiorstw 

średniej taryfy 'energii cie­

plnej)- i ustaloną taryfą 300 
talonów za Gcal,przy sprzeda- 
ży energii cieplnej mieszkań­
com. W  razie potrzeby M i­
nisterstwo Finansów po­
winno (przydzielać budżetom 
samorządów środki z budże­
tu państwowego Litwy.

Gwoli sprawiedliwości lo­
katorzy i właściciele miesz­
kań w  domach państwowych, 
gdzie pomieszczenia ogrze­
wa się piecami opalanymi 
gazem, powinni też płacić 
za metr kwadratowy po 10,40 
talonów, nie zaś po 18 i je ­
szcze ponad normę, gdyż nie 
jest to ich winą, że w  do­
mu państwowym, w  którym  
mieszkają, nie ma centralne­
go ogrzewania. Byłoby słu­
sznym rozwiązaniem, gdyby

Wracając do tematu

tę różnicę w  opłacie za og­
rzewanie pomieszczeń po­
krywałby również samorząd, 
podobnie jak pokrywa dla 
kotłowni dostarczaj ącycfa 
mieszkańcom energii ciepl­
nej. Trzeba też zaprzestać 
pobierania opłat za nie- 
ogrzewane składziki w  po­
mieszczeniach mieszkalnych. 
Powierzchnia takich komó­
rek (w  których nie ma ka­
loryferów lub innych urzą­
dzeń grzejnych) w  domach 
zbudowanych w  latach osta­
tnich wynosi od 6  do 10  me­
trów kwadratowych, niekie­
dy zaś do 15, a w  domach 
indywidualnych jeszcze wię­
cej. Dlaczego taki składzik 
ma być zaliczany do ogól­
nej ogrzewanej powierzchni?

Przedmiotem drugiego nie­
porozumienia jest brak wo­
dy gorącej. W  zarządzeniu 
ministra energetyki przewi­
dziano, że za gaz przy ko­
rzystaniu z kuchenek gazo- 
wydh płaci się: jeżeli fest 
woda gorąca —  po 129 ta­
lonów od osoby i po 328 ta­
lonów, jeżeli nie ma wody  
gorącej. N ie  mówię już o 
tym, że jest to zbyt duża 
różnica wynosząca aż 199 
talonów. Jednakże wielu 
mieszkańców ni’e wykorzy­
stuje gazu do grzania wo­
dy, a nabyło elektryczne 
grzejniki, przy których po­
mocy jest znacznie dogod­
niej, a chyba i taniej grzać 
wodę niż na kuchenkach 
gazowych. Prócz tego przy 
braku wody ciepłej znacz­
nie zmniejsza się zużycie

zimnej. A le opłata pozosta­
je niezmienna: 129 talonów 
od osoby. Mieszkańcy prze­
cież nie korzystają z prysz­
niców i kranów ciepłej wo­
dy, gdyż nie płynie z nich 
żadna woda.

Niejasne jest również to, 
dlaczego podniesiono opła­
tę za wodę pobieraną ze 
studzienek źródłowych, 
przecież nie wykorzystuje 
się tu żadnych zasobów  
energetycznych. A  podroża­
ła ona mniej więcej ó 50 
proc.

Żądać w  grudniu płacenia 
za usługi komunalne od 1 
listopada jest po prostu nie­
zgodne z ustawą i nieuczci­
we, gdyż rozporządzenie 
mera, w  którym zatwierdzo­
no taryfy, zostało ■podpisane 
w  połowie listopada. Jeże­
li już płacić to nie za cały  
miesiąc, tylko za połowę, 
czyli od  dnia podpisania.

O  podwyższeniu taryf i 
cen za usługi komunalne w  
systemie energetycznym mie­
szkańcy dowiedzieli się w  
końcu miesiąca i dlatego nie 
mieli możliwości zmniejsze­
nia ogrzewanych powierz­
chni, gdyż ogrzewanie już 
rozpoczęto. Zaś właściciele 
domów prywatnych gdyby  
wiedzieli o  podrożeniu gazu 
mogli pomyśleć o innym, 
tańszym paliwie. Ludlziom 
stała się krzywda i obecnie 
muszą płacić te bajońskie 
sumy.

Jeszcze kilka słów o tej 
niefortunnej uchwale. Dla­
czego przyjęto nową norma­
tywną powierzchnię? Prze­
cież domy mieszkalne, mie­
szkania były sprzedawane 
według zupełnie innych 
norm powierzchni. N a  jed- 
neigo członka rodziny pray^ 
padało wtedy nie więcej niż 
2 0  m2 i dodatkowo na ro­
dzinę od najemcy 15 m2 o- 
gólnej użytecznej powierzch­
ni, jak też domy mieszkalne, 
mieszkania, nie przekraczają­
ce 50 m2, gdy wynajmuje jed­
na osoba i nie przekraczające 
60 m2, gdy wynajmują dwie 
osoby. W tedy mieszkania 
te były normatywne, dziś 
gdy zostali właścicielami, 
mieszkania stały się ponad­
normatywnymi. Odzie jest 
gwarancja, że w  najbliższym 
czasie urzędnicy Minister­
stwa Energetyki dla osiąg­
nięcia jak najwięcej pie­
niędzy od mieszkań-,
ców za ogrzewanie mie­
szkań i zwiększenia i tak już 
wygórowanych płac dla sie­
bie zaproponują jeszcze 
znaczne zmniejszenie norm 
pomieszczeń mieszkalnych. 
Może wtedy od razu zrów­
najmy tę normę do cmentar­
nej 2  metrów.

Napoleonas DUDA
Panika na granicach

Ambasady Łotwy i Estonii zło­
żyły w MSZ Litwy noty, w któ­
rych proszą wytłumaczyć, dla­
czego na granicach litewskich 
zaczęto pobierać wysokie opłaty 
wjazdowe oraz za tranzyt przez 
Litwę, bez uprzedniego uprze­
dzenia. Zgodnie z praktyką 
międzynarodową należy uprze­
dzić o podjęciu takich kroków 
państwa ościenne co najmniej 
miesiąc wcześniej. Podobne pre­
tensje wyraziły Rosja i Białoruś. 
Zatelefonowaliśmy w tej sprawie 
do naczelnika Departamentu Ceł 
Litwy K. PEDNYCY. Oto, co po­
wiedział:
! —  Sytuacja taka powstała w 

związku z tym, że jeszcze latem 
rząd podjął odpowiednią uchwa­
łę o pobieraniu ceł za wjazd i 
przejazd tranzytem przez Litwę. 
Ministerstwo Finansów wysto­
sowało odpowiednie pismo ok­
reślając wysokość cła. Ale po­

nieważ nie było jasne, kto ma 
pobierać to cło i za co — reali­
zację uchwały odwlekano. W  
początkach grudnia rząd znów 
wystosował odpowiednie pismo 
do Departamentu Ceł, prawdo­
podobnie pod wpływem wypo­
wiedzi nowego premiera B. Lu- 
bysa o tym, że Litwa prowadzi 
nieodpowiednią politykę celną. 
Zaczęto pobierać cło na wszy­
stkich granicach Litwy. Decyzja 
ta wywołała panikę wśród kie­
rowców przyjeżdżających z Ro­
sji, Polski, Niemiec i innych 
krajów. Wielu nie posiadało po­
trzebnych 300 talonów (od samo­
chodu), lub -5 dolarów USA.
Przedwczoraj rząd wydal
odpowiednią dyspozycję * i de­
cyzja ta została odwołana. Pole- 
ciłem, aby zaprzestano tej prak­
tyki na granicach.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA



Szkoła — taka 
miła, jak dom.
Czy wiecie, kochane dzic-

■  z tych ogromnych, gwar­
nych, ciasnych szkół, że mo­
że być szkoła taka miła, ta­
ka cicha i przytulna. jak... 
rodzinny dom. W ła s n y  ta­
ką mają dzieci z  podwileń- 
skiej wsi (dziś zwanie] ulicą) 
Karaczuny. Do tej swojej mi­
lej szkoły, któw  otacza sad, 
boisko, zadbany teren, Spie­
szą dzieciaki z Antowila,
ulicy Baldżio, no i z Kara- 
czun. I . .

Nieduży drewniany do- 
mek, a w  nim parę izb kla­
sowych, jadalnia dla dzieci,

kuchenka, pokój nauczyciel­
ski. Wszędzie czysto, gu­
stownie, tak bardzo przyje­
mnie. Od lat czternastu 
uczy tu małe dzieci w  W i­
leńskiej Szkole Początkowej 

2 pani Teresa Waiszwi- 
liente. Kocha tę swoją szkół­
kę, dba o nią i o swych ma­
łych wychowanków. Pani Te­
resa już od lat 35 uczy dzie- 

pracowała w  Laurowię, 
Bezdanach... Dziś, jako kie­
rowniczka szkółki ma zaled­
wie 12 uczniów —  siedmioro 

klasach polskich i pięcio- 
—  w litewskich. Litew­

ską klasę łączoną prowadzi 
pani Regina Sabaliauskiene 
  bardzo miła, .pogodna.

Pani Teresa pokazuje nam 
szkołę: wyłapujemy szcze: 
góły —  w  klasie polskie] 
kącik poświęcony Ojcu
Świętemu, w  klasie litew­
skiej —  portret M. K. Ciur- 
lionisa, lalki w  stylu ludo­
wym, litewski tkany pas... 
N a stole pani Teresy do­
strzegamy masywny, bardzo 
stary już dzwonek szkolny, 
służący do dziś, by dzieci 
na lekcje zwoływać. Jakże 
inny jest jego i dźwięk od 
tych głośnych elektrycznych. 
W  pokoju nauczycielskim 
widzimy piękne staroświe­
ckie pianino, a nad nim duże 
zdjęcie byłej dyrektorki tej 
szkołyi dziś już nieżyjącej, 
pani Antoniny Jankowskiej 
wraz z wychowankami. 'To  
ona tę szkołę budowała, za­
sadziła sad, no i żyW SjjJ 
wdzięczna pamięć o niej...

Wracamy do klasy. W  łą­
czonych klasach polskich 
uczą się: pierwszoklasista
Zygmunt Wojtkiewicz,' dru- 
goklasiści: Renata Zamaro i 
Mirek Werkowski. W  klasie 
trzeciej jest Wioletta Mako­
wska i Marek Wołodko, zaś 
w  czwartej —  Marysia W o j-  
tkiewiczóiwna i Tadzik W o j­
tkiewicz. Ot, i cała polska 
szkoła. (Na zdjęciu grze­
je ręce przy piecu).

Oczywiście, dzieci chętnie 
rozmawiają o oglądanych 
kreskówkach, starsze —  też 
o książkach przeczytanych. 
Mirek —  taki wiercijpięta 
wesoły chce być lotni­
kiem, a Marek bardzo lubi 
robić modele Statków, samo­
lotów, jest poważny, jak  
na prawdziwego konstrukto­
ra przystało. Dzieci, szy­
kując się do Świąt, wysta­
wiają jasełka, Mirek, W io ­
letta, Zygmunt —  będą Trze-
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N t s n  szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w  potrzebie 

Każdy zrobi dla deble, 

Co będzie mógł.

ma Królami, Marek  
Aniołkiem, a Renata Pas­
tuszkiem ... Przyjdą do szkół­
ki rodzice, Święty M ikołaj, 
będą prezenty , i wesoła zaba­
wa. Już dziś się cieszą na 
myśl o święcie. Kochana nau­
czycielka zadba, by  wypa­
dło ono jak najlepiej, by

Finał Konkursu „Świat za 100 lat“
Nasz konkurs się wydłu­

żył, a to za sprawą tego, że 
bardzo długo namyślaliście 
się, by się do niego zabrać i 
dopiero pierwsze rysunki w  
gazecie, zmobilizowały W as  
do aktywności. Nadesłane 
prace —  w  większości ■—-r ry­
sunki, naprawdę się okazały 
pomysłowe i ładnie wykońa- 
|_ne. Najbardziej czynny u-

dział w  naszym konkursie 
wzięli uczniowie klas V  
V I Wileńskiej Szkoły. Sred 
niej nr 29, pięknie się spisa 
li uczniowie .szkoły im. A  
Mickiewicza, bracia Kaszkie 
wiczowie. Solidną pracę na 
nasz konkurs przysłał też 
Romek Urbanowicz1 z Nie- 
menczyna (drukujemy jego 
opowiadania w  odcinkach).

Dziś,; kończąc konkurs, 
chcielibyśmy podziękować 
wszystkim uczestnikom, poch­
walić' dzieci za piękne rysun­
ki, fantazję, nó i pracowitość. 
Nagrody w  postaci książek 
—  zbiorku wierszy pani Jad­
wigi Bębnowskiei pt. „Co się 
dzieje w  leśne: kniei" wyda­
nej w  Bibliotece „Magazynu 
Wileńskiego1'' i przeznaczonej

dzieciom i ich rodzicom 
szkółka mała stała się świą­
tecznym domem.

W  klasie litewskiej przy­
witały nas Jula Leonowa, 
Agne Mensaite, Eivaras K ur  
ćevskis, Marius Mensa oraz 
Gintaute Surgailyte na weso­
ło: śpiewając i tańcząc wraz 
z nauczycielką doskonale się 
bawiły. Trochę nietypowa 
jest ta klasa. Dzieci pocho­
dzą z rodzin mieszanych i 
podczas przerw rozmawiają 
w  zasadzie ze sobą i z kole­
gami z klas polskich po pol­
sku. Jedynie Gintaute nie 
zna polskiego. A le  to też 
nie kłopot, bo dzieci z klas 
polskich dobrze znają język  
litewski. A  i Gintaute jest 
tak pilna i staranna, że z pe­
wnością wkrótce też polskie­
go się nauczy.

W  tej małej szkole, gdzie 
panuję koleżeńskość, jest 
przytulnie i ładnie, napraw­
dę dobrze się czują zarów­
no dzieci, jak i dorośli.

Janina LESIEWICZ

N A  ZDJĘCIACH: pani Teresa 
Waiszwiliene; uczniowie wraz z 
nauczycielkami przy swej szko­
le; przy piecu jest tak przyje­
mnie; łączona klasa litewska w  
komplecie.

Fot. Bronisława Kondratowicz

uprzejmie przez redaktora 
,(MagazynułH ^- Michała M a­
ckiewicza —  dla W as, pro­
simy odebrać w  redakcji: 
Dom Prasy, X  piętro, pokój 
nr f 1002. Otrzymają je: Ola 
Generałowa, Bożena Pieciu- 
konis, Beata Kisłowska. Bo­
żena Jutkiewi.cz, Ewelina Ru- 
czyńska, Jola Szulska, M ał­
gorzata Koszewska, Tomasz 
Koszewski, Zenon Tupikows- 
ki, Robert i W ładek Kasz- 
kiewiczowió. Romek Urbano-

Leopołd STAFF

Gwiazdka
Świeciła gwiazdka na niebie. 
Srebrna i staroświecka.
Świeciła wigilijnie.
Każdy zna Ją od dziecka.

Zwisały z niej z wysoka 
Długie, błyszczące promienfe, 
A  każdy promletfrto było 
Jedno świąteczne tyczenie.
I przyszli —  nie magowie,
Jul trochę postarzali —
Lecz wiejscy kolędnicy. 
Zwyczajni chłopcy mali

Chwycili za promienie.
Jak w dzwonnicy za sznury, 
Ażeby śliczna gwiazda 
Nie uciekła do góry.
Chwycili w garść promienie, 
Trzymają z całej siły.
| teraz w tym rzecz cała.
By się życzenia spełniły.

Święty 
Mikołaj I

Długo czekaliśmy na dzień i  
spotkania ze Świętym Miko- I  
łajem. Wiedzieliśmy, że to J 
jeden ze świętych, który j  
bardzo kocha dzieci, W ięc  i 
tak jak  każe tradycja, cier­
pliwie czekaliśmy na niego 
u . na prezenty. Otóż, cho­
ciaż ze spóźnieniem o jeden 
dzień (widocznie miał dużo 
pracy), zawitał do naszej 
szkoły, Przyjechał białym  
samochodem, ze swymi po­
mocnikami Jasiem i Stasiem. 
Oczywiście, mieli dużo pre­
zentów w  worku, który dźwi­
gali chłopcy, Przedsłąwił 
nam się jako staruszek z III 
wieku, chociaż wyglądał na 
młodego człowieka, pomimo . 
swojej białej, długiej brody. 
W yglądał elegancko w  oku­
larach z XX I wieku-. N ie  
chciał nam nic opowiadać o  
swojej przeszłości, tylko 
ciągle ciekawiła go nasza 
cywilizacja. Pytał, czy lubi­
my się uczyć, czy lubimy się 
bawić— N a  prezenty musie­
liśmy zasłużyć i zaśpiewać 
piosenkę lub zadeklamować 
wiersz. Mikołaj chodził z 
klasy do klasy, a razem z  
nim całe grono dzieci. W  
czasie przerwy zupełnie nie 
mógł pracować, bo dzieci 
nacierały ze wszystkich 
stron. Każdy chciał dotknąć 
hrody prawdziwego - Mikoła­
ja. Jasio i Stasio mieli też 
dużo pracy, więc zaprosiliś­
my naszych gości na herbatę. 
Po przerwie Mikołaj znów 
bawił się z dzBećmi częstu­
jąc ich cukierkami. Po speł­
nieniu swojej misji znikł tak 
niespodzianie, że Kie zdąży­
liśmy mu podziękować. M a­
my nadzieję, że Święty M i­
kołaj czyta gazety, pragnie­
my mu przesłać list: „Święty 
Mikołaju, dziękujemy za ra­
dość i ciepło, które przynio­
słeś do naszej gromady. Bar­
dzo cię lubimy i dziękuje­
my, zawitaj do nas w  nastę­
pnym roku".

Basta OBŁACZYŃSKA, 
uczennica Ejszyskiej 
Szkoły Średniej nr 1 .
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Ś w ia t za sto lat

Nie, tak sobie nigdy nic 

*Di*yPOIIint,ry' ^  bardzo P

M«sz rację. Może jeszcze 
^ p a e z y w y :

__ fjo, dobra, czytajl 
__ Nie, teraz ty — zaprotesto­

wał Berton.
Wli,lem od Bertona gazetę i

racsh®

UDANIA KOSMOPIRATOW

nujo było wypadków na Zie- 
. j e  ten zdarzył się po raz 

” ''rwszv D waj zbrodniarze ode- 
I f '7 raledwie kalka dni temu za
\~ieretwo na planetę Cierpień
“Lylatują z powrotem uzbroje- 
i iiądają jakiegoś klucza od 

waectówiata. Mówią, że jeżeli 
igoddamy klucza, to zniszczą 

7,efflę. Mają ir.oc supennena. A  
Jeszcze mćwią. że nasz obrońca 
Lmski Jmpennen został lrwię- 
ńony Szkieleta i Androme­
dę. Mówią, żo jeśli oddamy im 
iiiś klucz, to uwolnią superme-
TA j®11 284 n'e' “  l(rWn°  92 
lata Ziemia zostanie zniszczona. 
Zwróciliśmy się do wielkich u- 
f20Qych Romualda i Bertona. 
Odpowiedzieli: że to jest moż­
liwe, ponadto dodali, że jeżeli 
^  znalazł okrągły przedmiot 
1 15 guzikami i cyframi od 1 do 
15, nieduży, niech przyjdzie do 
firmy Brometr. Tam po zbada­
niu postanowi.'; co z nim zro­
bić.

— Niesiemy —  od razu wy­
krzyknął Berton.

— Stój, wariacie .—  chwyd- 
•em go za sweter.

—  Co znowu?
Nic. Chcesz tu zostać?
Nie.

— No to gdzie się rozpędzi­
łeś? Przecież tylko to może nas 
zanieść w  rok 1992.

—  Powiem uczonym, że przy­
byłem z przeszłości. Oni na pe­
wno znają hasłol

— Skąd?
—  No, nie wiem, ale mam na­

dzieję...
jwęsi- A  jeszcze gdy cię zoba­
czą...

—  To ćó?-
— Nic. Czy zapomniałeś, że

:— A  najlepiej byłoby przy­
pomnieć hasło i wrócić do do­
mu,

— Wydaje mi się, że pamię­
tam hasło...

Mów.
—  „Jakie hasło? Czy ty wiesz 

coś o tym?"
i?V - — Normalne hasło. Nie wy­

głupiaj sle.
'•̂ 5- A le  tak właśnie mówiłem.
Nacisnąłem guzik numer 1. 

Po melodii ktoś odezwał się:
—  Hasło?
— „Jakie hasło? Czy ty wiesz 

coś o tym?"
—  Baza Andromedy i Szkie­

leta się zgłasza. Tu Andromeda. 
Czego żądasz?

— Jak mamy wrócić do do­
mu?

: ^  13 i i
g  I znowu nic.

Wypróbowaliśmy wszystkie 
warianty. I  nic.

Nagle zauważyliśmy bardzo 
dziwnego stwora. Był czerwony, 
miał dwie pary rąk W  każdej 
trzymał broń. Było to coś w ro­
dzaju trolla z komiksu. Byłem 
przekonany, że ma złe zamiary 
wobec nas. Berton widocznie też, 
bo chwycił mnie i zaczął biec. 
Wyrwałem rękę. Berton biegał 
o wiele szybciej ode mnie, by­
ło mi ciężko mu dorównać, to­
też oderwał się na dobry kawał. 
Wkrótce, gdy usłyszał strzały, 
zaczął biec jeszcze szybciej i 
zniknął mi z oczu. Tego bałem 
się w tej chwili najbardziej. Nie 
tyle bałem sie o siebie, ile o 
niego. On przecież nie miał żad­
nych szans wrócić. Obejrzałem

Baza Czarnej Jaszczurki

Początek patrz w  poprzedniej 
„Gromadzie" 7 dnia 27 .XL

jesteś jak dwie krople wody po­
dobny do uczonego?

— No i  co z tego?
— Mogą ci przeszkodzić stać 

się uczonym.

— Phi, też mi coś. Mieliby 
przeszkadzać sami sobie?

•— Właściwie to nie powinno 
Fię wydawać takiej gazety.

—  Dlaczego?

— No bo jeśli piraci posia­
dają dar super mena to mogą się 
przemienić w  uczonych.

— Całkiem może być.

* wtedy by ci się nie po­
wiodło.

~  Masz 'rację. Trzeba coś 
zmienić.

DROGA REDAKCJOl

Przeczytałam opowiadanie Romka Urbanowicza „Baza Czarnej 
Jaszczurki". To bardzo interesujące. Postanowiłam teł napisać 
o świecie, ale o tym, w którym tyjemy teraz. To opowiadanie 
nie jest fantastyczne, lecz prawdziwe.

Dziś i w przyszłości
Każdy z nas nieraz się za­

stanawia, jak będzie wyglą­
dało nasze życie za 100 lub 
200 lat. Odczuwamy strach 
Prced przyszłością i ta nie-

pieściło, znają prawdziwą
wartość chleba, przyjaźni,
miłości. Umieją to doce­
nić i uszanować. W  teraź- 

_ niejszyni świecie coraz cZę-
Pewność nas męczy. C q bę- ściej spotykamy się z cham*
dzie? Jak będzie wyglądało stwem, niesprawiedliwością
Baszę życie? Świat jest prze 
Pełniony ziem i niesprawie­
dliwością. Panuje bezrobo- 
£Ie> które skłania ludzi do 
jradzieży, a czasami i mor­
derstwa. Co jest tego przy­
czyną? Przyczyną są, oczy- 
WlScie, pieniądze, które są 
■» undamenfem i dźwignią 
p p t o e g o  życia". Takie 
•asady wymyślili sobie lu- 

lev Pieniądze panują nad 
yszystkim i nad wszystkimi, 
iczy się tylko to, ile masz 

koncie, jak umeblowane 
teszkanie, jakim jeździsz 

pochodem. A  kto pomy­
kał P  Protach, o ludziach 
jakich, o starcach, któiy- 
fSgEpjl się nie opiekuje? 
c*i oni ina^  ideały, jaki 
fellll *yciu? Według mnie, 

których ’ życie nie

wobec uboższych, z bezdusz­
nością wobec ludzkiego nie­
szczęścia.

W  takim świecie żyjemy 
teraz. Lecz świat idzie do 
przodu. Robimy .postępy w  
nauce, wynajdujemy nowe 
maszyny, korzystamy z po­
mocy komputerów. Coraz 
mniej czasu zostaje nam na 
przyjazny uśmiech, na do­
bry uczynek, na stówo „prze­
praszam". Co będzie wart 
świat, gdy wyginie dobroć i 
miłość? Co utrzyma ludzi 
przy życiu? Często o tym 
myślę i dochodzę do wnio­
sku, że zależy to od nas sa­
mych...

Janina UPN1EW1CZ, 
uczennica klasy VIII b 

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. W . Syrokomli

OD REDAKCJI: Smutny Jest to list. Smutny, ponieważ przed- 
w tak czarnych kolorach dzisiejszy dzień, widziany oczy- 

nastolatka. Prawdą Jest, że ludzie przygniecenl trudnościami 
v^ n*» zagonieni w poszukiwaniu zarobku nie zawsze są ta- 

CV» Jakimi chcielibyśmy ich widzieć. Jednak, świat nie Jest wy- 
w*v* * <*°*)ra * miłosierdzia, miłości i ciepła. Rozejrzyjmy się 

' a dostrzeżemy też ludzi wspaniałych. Oni są, szkoda Je-
**11 ich ®ie widzicie obok. W  jednym zgadzamy się z autorką

Naciśnij 15.
—  Nacisnąłem 1 i 5. Nic.
—  Co to znaczy? zapyta­

łem Bertona.
Chyba to, że nieprawidło­

wo nacisnąłeś,
—  Ja tak nie sądzę.

A  jak?
— To przecież Andromeda.
— Mogła nam podać fałszy­

we dane —  dokończył Berton.
Właśnie.

— A le przedtem odzywała się 
Czarna Jaszczurka.

Sk IP  A le dlaczego teraz odez­
wała się Andromeda?

— Nie wiem. Może znowu 
nieprawidłowe hasło?

f  Zdaje się że prawidłowe.
Widać chodziło jej o to, 

by dwie cyfry dodać i otrzymać 
16.

— Nacisnę 15 i 1.

Nacisnąłem. Znowu nic.

M M  Spróbuj 14 i 2.

Nacisnąłem Znowu nic.

się i zauważyłem, że ten troll 
wcale nie strzelał do nas, tylko 
do innego jakiegoś plastikowego 
robota. Wbiegłem za dom i po­
cząłem iść. Nagle ujrzałem bieg­
nącego Bertona.

—  Stój krzyknąłem, 
jg^śg Czego chcesz?

Coś ty, z nieba spadłeś?
— Idziemy do laboratorium, 

mam ci' coś do powiedzenia.
Od razu zrozumiałem, z kim 

mam do czynienia. Lecz nie zde­
cydowałem się powiedzieć, że 
nie jestem uczonym, więc powie­
działem.

Idziemy.
Za kilka minut byliśmy już 

przy tym samym bloku, który 
widzieliśmy z Bertonem, gdy 
przybyliśmy w przyszłość. W e­
szliśmy.

i  I tu- stało” się to, czego naj­
bardziej się obawiałem. Zetkną­
łem się z prawdziwym uczonym. 
Chciałem 'uciekać. A le oh od­
czytał moje myśli:
BjBjjS Na szczęście noszę przy 
sobie wytwarzacz pola siłowego.

To mówiąc wybrał z kieszeni 
kwadratowy przedmiot i nacis­
nął czarny guzik. Przeciw swej 
woli ruszyłem naprzód. Jakaś 
siła zatrzymała mnie przed dwo­
ma krzesłami. Uczony usiadł na 
jedno z nich. położył na porę­
czy wytwarzać/ pola siłowego i 
zapytał:

■ —  Co tu robicie?
~  Nic< ja jestem Bertonem 

Kowalem, — odrzekł inny uczo­
ny stojący w kącie pokoju.

— Tak? W  takim razie podaj 
hasło.

—  Jakie znowu hasło?
Wtedy dopiero przypomniałem

sobie te słowa.

•— Tak. Jesteś uczonym, ale 
w takim razie kto to jest?

r-r Bo ja wiem. Myślałem, że 
to jesteś ty.

Wziął z poręcza przedmiot 
nacisnął czerwony guzik. Uczony 
stojący przed chwilą ze mną 
spokojnie poszedł i usiadł na 
krześle naprzeciwko. Spróbowa­
łem zrobić to samo. Nie udało 
się. Ktoś jakby mocno mnie 
trzymał. Chwilę się naradzali, 
później jeden z nich wziął wy­
twarzacz pola siłowego i  naci­
snął czerwony guzik

B gp r Podejdź tu |— rzekł 
mnie. Spróbowałem. Udało się 
Zrozumiałem, że nikt mnie nie 
trzyma. Podeszłem do nich.

— Romanie, sprawdź skąd 
pochodzi?

L-& — Nie nazywaj mnie Roma­
nem — krzyknął, a później 
zwrócił się do mnie. Idź 
mną. Z początku chciałem nie 
iść, lecz domyśliłem się, że mo­
gę lego pożałować. Poszedłem 
Widocznie go tym zaskoczyłem 
Doskonale wiem, co miał 
myśli. Myślał, że jestem sługą 
Andromedy. Zaprowadził mnie 
do jakiegoś laboratorium. Było 
tam okropnie dużo przyrządów 
nie wiadomo dc czego służących. 
Posadził mnie na krześle, 
głowę mi włożył dziwny przy­
rząd ' i  włączył jakieś urządzę 
nia.

Cdn.

Romuald URBANOWICZ, 
uczeń klasy VTIIf, 

Niemenczyńskiej 
Szkoły Średniej nr 1

Te dzieci — miłe dziewczynki — to uczennice Rudomińskiej Szkoły Średniej nr 1 w rejonie wileń 
skim. Uczęszczają do drugiej klasy, basz fotoreporter zrobił im Kondratowicz

^^frwicie: wiele, bardzo wiele zależy od nas samych. Życzli- 
i dobroć, współczucie — tak bezcenne to są rzeczy, tak wie- 

,fe ł°aczą, - ------------ ----- ——-------------------

„Poezja puka do mych drzwi-otwieram serce szerzej**
W  Niemenczyńskiej Szko­

le Średniej nr 1 w  pierwszej 
połowie grudnia odbyła się 
dekada języka polskiego. 
Było wiele różnorodnych im­
prez dla uczniów klas po­
czątkowych i starszych. Jed­
ną z najciekawszych było 
spotkanie z poetami Wileńsz- 
czyzny, które zorganizowała, 
polonistka pani Maria Lip- 
niewicz. W ięc 8 grudnia w

naszej szkole gościli Alek­
sander' Sokołowski i Alek­
sander Śnieżko Mieliśmy o- 
kazję zapoznać się z ich po­
ezją, nabyć książkę A. Śnie­
żki „Ballady i pieśni Ziemi 
Wileńskiej", zdobyć dedyka­
cję i autograf autora.

„Poezja puka do mych 
drzwi, otwieram serce sze­
rzej../' .mówił w  swym 
wierszu Aleksander Śnieżko.

W  naszej szkole też poezja 
„zapukała do drzwi" i serc 
wielu uczniów i nauczycieli. 
Niektórzy próbują pisać... Po­
czątkujący szkolni poeci mie­
li też okazję swą twórczośc 
zaprezentować gościom. Im­
preza się naprawdę udała.

Helena GARŁIAUSKIENE, 
nauczycielka Niemenczyńskiej 

Szkoły Średniej nr i 
W rejonie wileńskim |



Oaza spokoju
Co jakiś czas wśród pań wy ­

bucha moda „na coś". Raz na­
leżało spożywać jak najwięcej 
Ogórków, innym razem panował 
szał orzechów. Potem nastąpiła 
era kokarboksylazy, następnie
  stugeronu czyli naszej cyna-
ryziny. • ,  I H

Teraz wszystkie schorzenia 
leczy się z pomocą masażu: bez­
senność, otyłość, odłożenie soli 
i nawet reumatyzm. Masażystki 
mają pełne ręce roboty. Więc 
też powstało sporo prywatnych 
gabinetów kosmetycznych, gdzie 
jeden seans masażu kosztuje 
około 100 tal.

Z pewnością, masaż przy sie­
dzącym trybie żyda daje dobre 
wyniki — pobudza krążenie 
krwi, ujędrnia dało. A  poza 
tym — masaż, to swego rodzaju 
miły rytuał, który wyrywa ko­
bietę z kręgu trosk żyda co­
dziennego, zmusza skopić całą 
uwagę na swym dele, poddać 
się łagodnemu działaniu depłych 
kobiecych rąk.

Z pewnością są różne masaży­
stki. Te podenerwowane, zajęte 
myślowo swymi sprawami, nie 
wywrą kojącego wpływu na sa­
mopoczucie klienta. Natomiast 
masażystki, które oddają się ca­
łym swym jestestwem wykony­
wanej pracy, z iśde kobiecą in­
tuicją odgadną twój nastrój, po­
trafią dobroczynnie wpłynąć 
nań, przekażą d  z pomocą cu­
downych rąk swój wewnętrzny 
spokój, równowagę ducha.

Taki spokój i pogoda ducha

panują w skromnym na razie 
salonie kosmetycznym „Viva- 
ton" Niny AFOŃKO przy ul. 
Zygimanto (Zygmuntowskiej) 12
— 3.

Nina jest absolwentką wydzia­
łu chemii i kultury bytu Wileń­
skiego Uniwersytetu Pedagogicz­
nego. Po jego ukończeniu wstą­
piła na kursy masażystek i kos- 
metologów, następnie wyjechała 
do Moskwy, do profesora Alek­
sandra Dieriabina, ucznia słyn­
nego rosyjskiego biochemika W. 
Karawajewa. Chciała być naj­
lepszą w zawodzie. W  wyniku
— założony przez nią salon jest 
filią instytutu „Vivaton-l" Die­
riabina. Profesor stale konsultu­
je swą uczennicę, przysyła jej 
najnowszą literaturę.

Na czym polega system nau­
kowy W. Karawajewa —  A- Die­
riabina? Jest to popularnie mó­
wiąc nauka o zdrowym sposo­
bie bycia, według prostej zasa­
dy „w  zdrowym dele -Ąp zdrowy 
jdućh". System posiada trzy
działy: zdrowego odżywiania,
prawidłowego oddychania i u- 
trzymywania równowagi ducha 
w każdych warunkach.

A. Dieriabin wydał podręcznik 
„Przedłużmy sobie życie" dla 
osób pragnących prowadzić zdro­
wy styl żyda, opracował też spe­
cjalne preparaty dla masażu i 
do używania wewnętrznego 
„Vivaton", które można dostać 
u Niny. Herbatka „Vivaton" 
np. składa się z 26 różnego ro­
dzaju ziółek leczniczych.

PEDAGOGIKA Na miejsce strachu musi przyjść terapia
Nagłe wyzwolenie się na­

rodów Europy Wschodniej 
spowodowało u znacznej 
części obywateli „pustkę 
postkomunistyczną". U jaw ­
niły się trudności przysto­
sowania się ludzi do rea­
liów, jakie stwarza wolny 
rynek, nowa demokracja 
parlamentarna. Te nagłe 
przemiany wyzwoliły u pe­
wnej części społeczeństwa 
najgorsze instynkty: agre­
sję, cwaniactwo, hipokry­
zję. Dochodzi do upadku 
norm społecznych, z dobro­
dziejstwem demokracji za­
chodniej przychodzi nowa 
patologia społeczna.

Młode pokolenie ma dużą 
podatność zarówno na do­
bro, jak i na zło. W ielu w i­
dzi, te drogą dorabiania się 
„na skróty" moż^a szybko 
zbić fortunę, zaimponować 
innym. Wzrasta stopień 
przestępczości nieletnich.

Na Wschodzie znajdą się 
ludzie dla których i zdrowie, 
i życie tanie. Na Zacho­
dzie Istnieją rozwinięte tech­
nologie. Te dwa niebezpie­
czne importy mogą się sze­
rzyć —  to już się dzieje 
w  Polsce, tworząc swoisty 
rodzaj przestępczości świa­

Nowości z Białorusi
FAKSYMILE WACŁAWA 

ŁASTOWSK3EGO

„Krótka historia Białorusi" 
uka2a& się iiaktadem mińskie­
go wydawnictwa „Uniwersyte­
ckie". Po raz pierwszy książe­
czka historyka, pisarza i języ­
koznawcy Wacława Łastowskie- 
go została wydana w Wilnie w 
1910 roku i do niedawna znaj­
dowała się w radzieckich archi­
wach specjalnych.

MIĘDZYNARODOWA
ORGANIZACJA

„Globalna ekologia" ogłosiła 
decyzję o przekazaniu Białorusi 
1 min dolarów USA dla ochro* 
ny i zachowania systemu ekolo­
gicznego Białowieży. W  roku 
ubiegłym odpowiednią sumę 
przyznano również Polsce.

ta kryminalnego. Niewątpli­
wie, te same zagrożenia is­
tnieją, i dla Litwy jako pań­
stwa położonego między 
Wschodem i Zachodem o  
tym rozmawialiśmy z dr 
Adam em  SZECÓ W KĄ, spe­
cjalistą w  zakresie resocja li­
zacji Uniwersytetu W rocła ­
wskiego, członkiem  Euro­
pejskiej Grupy Studiów De­
w iac ji i Kontroli Społecznej.

—  Zbyt nagłe wyzwolenie 
się narodów i zbyt wielka 
ipustka, za mało perspektyw 
i za małe przygotowanie na­
rodów do życia w  innych, 
nowych warunkach rodzi pa­
tologie społeczne. Dotych­
czasowy .system resocjali­
zacji —  izolowania dzieci i 
młodzieży w  zakładach po-, 
prawczych, wychowawczych 
cZy schroniskach musi być 
zastąpiony wczesnym wyk­
rywaniem osób skłonnych 
do wykroczeń, bo wiadomo, 
na przykład, że jeżeli rodzi­
na jest niepomyślna, to dzie­
cko już na terenie szkoły 
pedagog powinien otoczyć 
szczególną opieką —r mówi 
dr Adam Szecówka.

—  A le  tak było też dzie­
sięć lat temu —  próbuję do­
wiedzieć się różnicy.

„NIEZNANA WOJNA 
PRZECIWKO BIAŁORUSI"

— tak się nazywa książka W. 
Sijczuka. Podtytuł „Tajne kartki 
współczesnej historii". Autor 
bada wydarzenia 1939 roku, kie­
dy na Kremlu zapadła decyzja 
O przekazaniu Wilna i Wileń- 
szczyzńy Litwie. Książka z pew­
nością zainteresuje również na­
szych Czytelników.

N A  Ń4AŁEJ SCENIE

teatru im. J. Kupały w Mińsku 
odbył się „Festiwal Przyjadół", 
w którym uczestniczył teatr 
imienia A  Węgierki z Białego­
stoku. Goście pokazali „Emigran­
tów" i „Dom na miedzy" ( Sła­
womira Mrożka oraz „Zapiski 
lejtnanta Armii Czerwonej" we­
dług popularnej w Polsce ksią­
żki Sergiusza Piaseckiego o tym 
samym tytule.

Rozdział książki ,;Przepisy dań 
Karawajewa" traktuje o sposo­
bach odżywiania i zastępowaniu 
szkodliwych produktów zdrowy­
mi. Rozdział o oddychaniu uczy 
sztuki regulowania oddechu. 
Rozdział o równowadze psychi­
cznej ' wprowadza do nauki o 
zasadach neurobnmunologii czyli 
odporności nerwowej.

W  Salonie Niny Afońko pra­
cują trzy masażystki. W  razie 
potrzeby skierowuje ona swych 
pacjentów do internisty i gine­
kologa, z którymi współpracuje. 
Z usług salonu korzystają mie­
szkańcy hotelu „Lietuva", wileń­
skie szpitale.

— Jakiego rodzaju usługi ofe­
ruje pani i ile to kosztuje? — 
pytam Ninę. — W  naszych kry­
zysowych czasach chyba mało 
kto może sobie pozwolić na ma­
saż.

— Oferujemy wszystkie właś­
ciwe zakładom kosmetycznym 
usługi: masaż całego dała i twa­
rzy, oczyszczanie twarzy, prze­
kłuwanie uszu najnowszą meto­
dą -gg specjalnym rewolwerem. 
Masaż całego dała (kurs) kosz­
tuje np. 450 tał., twarzy — 250 
tal. Nie jest to drogo, a korzy­
ści dla organizmu są ogromne. 
Poza tym dokonujemy masażu 
piersi kobietom, które urodziły 
dzieci i mają trudności z kar­
mieniem. Robimy to na razie 
bezpłatnie. Można do nas zate­
lefonować (22-41-61) i wezwać 
doświadczoną masażystkę, która 
nie tylko zrobi masaż, ale też 
pouczy, jak trzeba się zachowy­
wać w poszczególnych przypad­
kach.

—  Dziesięć lat temu dzieci 
były zastraszone, był strach 
jako środek wychowania. 
Dziś dziecko może iść do 
szkoły, a może nie iść, mo­
że ukraść, wsiąść do pocią­
gu, przekroczyć granicę. 
Dziś nie ma takiego strachu. 
N a miejsce strachu musi 
przyjść terapia. ~

Pan Adam Szecówka opo­
wiada dalej, jak  do tej te­
rapii- dochodzi. A  więc, z 
początku przeprowadza się 
wywiad środowiskowy: kto 
z młodzieży jest podatny na 
wykroczenie. Następnie 
trzeba ustalić diagiK>zę: czy 
dziecko zdradza symptomy 
społecznego niedostosowa­
nia. Jeżeli tak -77 to należy 
ząstosować pierwsze formy 
profilaktyki —  skierować 
dziećko do kół zaintereso­
wań klubów, aby wypełnić 
mu czas wolny. I to już jest 
terapia. W e  W rocław iu są 
świetlice terapeutyczne, gdzie 
młody człowiek może atrak­
cyjnie spędzić czas. Stosu­
je się też techniki psycho- 
korekcyjne: wytłumaczenie
nastolatkowi, że może prze­
żyć to, co .przeżył jego oj­
ciec. To jakby podpowiada­
nie drogi życiowej.

W  MIRSKIM ZAMKU

W  jednej z odrestaurowanych 
wież otwarta została ekspozycja. 
W  uroczystośd uczestniczyli 
obok przedstawideli rządu dy­
plomaci szeregu państw. Odby­
ło się również przedstawienie 
pod gołym niebem osnute na 
motywach historii Białorusi i sa­
mego zamku w Mirze.

KOLEJNE ZNACZKI 

emitowało Ministerstwo Łącznoś­
ci, i Informatyki. Seria poświę­
cona jest zabytkom architektu­
ry. Na sześciu znaczkach znala­
zły się: Zamek w Mirze, Zamek 
W Nieświeżu, Wieża Kamienie­
cka, Kołoża w Grodnie, Sobór 
Klasztoru w Połocku oraz Kal­
wiński zbór w Zasławiu.

Władysław SZABLOWHŚISKI

Czyni się to już w  toku 
nauki, aby takie oddziaływa­
nie było dydaktyczno-wycho­
wawcze, aby było-korekcyj­
ne, czyniło ptzemiany w  
strukturach osobowości.

Naukowiec uważa, że w  
każdej szkole powinna być 
klasa dla dzieci z zaburze­
niami w  zachowaniu się. 
Zatrudnieni są tam nauczy­
ciele o dodatkowym kierun­
ku —  resocjalizacji. N a  
przykład, nauczyciel reso­
cjalizujący tak uczy przed­
miotu historii, aby historia 
ta była. postawotwórcza dla 
dzieci wykazujących szcze­
gólne formy patologii. N a  
przykład, przez dzieci są 
grane role. M łody człowiek, 
który gra rolę bohatera, in- 
dentyfikuje się z rolą, ana­
lizuje postępowanie bohate­
ra i swoje postępowanie. 
Może być nauczyciel reso­
cjalizacji z kierunkiem ma­
tematyki, bo właśnie mate­
matyka uczy pewnego ładu. 
Dzieci z zaburzeniami w  za­
chowaniu się nienawidzą 
szkoły jako instytucji. Taki 
nauczyciel z zasady wie, jak 
zachęcić dzieci do nauki, a 
jednocześnie, jak sterować 
postawami, zachowaniem się.

Obecnie jedynie Uniwersytcfl 
Wrocławski corocznie opuS 
szcza około 40 nauczycieffl 
resocjalizujących o kierunku 
polonisty, matematyka, bio­
loga, historyka.

Współczesne niebezpieczna 
stw0  szkole niosą też sub- j 
kultury młodzieżowe. Bar­
dzo aktywnie działają skin-! 
hedzi, heawe metalowcy, roc-, 
kersi, killerzy (czciciele] 
śmierci), sataniści walczący 
z Kościołem. N ie oznacza to, 
że młodzież je& zła. To pe­
dagogika jest spóźniona, nie 
przygotowana: jej metody,;
formy, środki działania są 
stare. Potrzeba innej peda- 
goglki.

Energię młodych w  Polsce, 
staramy się zużytkować w  
inny sposób —  mówi dr 
Adam Szecówka. —  N a  przy­
kład, interesującą inicjaty­
wę podjął teatr w  Nowej 
Hucie. Dyrektor teatru ze­
brał z ulicy skinhedów i 
włączył ich do grania w  te­
atrze. Gdy jedni grali, inni 
byli w  charakterze widzów. 
Potem .—  odwrotnie. W  ten 
sposób stanowili pełną spo­
łeczność, nie musieli na uli­
cach demonstrować swoich 
postaw za pomocą pięści.

Józef SZOSTAKOWSKI

Majestatyczność kościoła pod wezw, św. Tadeusza w Łuczaju
koło Postaw. . .

FoL J. Piotrowicz

— Czym różni się masaż w 
waszym salonie od tego w In­
nym?

— Mamy własne metody pra­
cy. Masażu twarzy np. dokonu­
jemy metodą chińską niwelują­
cą prowokowanie rozdągania 
skóry. Staramy się wpływać 
nie tylko na dało, ale i na sa- 
mopoczude klientów. Uczymy 
ich lubić siebie, potrafić okre­
ślić własną indywidualność i 
zgodnie z nią kształtować spo­
sób bycia. Uczymy zaglądać w 
głąb siebie, ’ wyciszać ujemne 
emocje. Nasz masaż to nie tyl­
ko poklepywanie po plecach i 
brzuchu. To pieszczotliwe i umie­
jętne pobudzanie odpowiednich 
puhktów na dele człowieka — 
od nasady włosów po czubki 
palców u nóg. To spokojna roz­
mowa o rzeczach potrzebnych i 
przyjemnych. To swego rodzaju

połączenie obowiązków masa-, 
żysty i psychoanalityka.

— Bardzo to ładnie brzmi. Jut 
czuję się uspokojona wewnę. 
trznie... Prawdą Jest, że ludzie 
lubią, gdy ktoś się grzebie w 
nich, docieka motywów Ich po- 
stępowania, a w dodatku 
je im plecy, ramiona. Żyjemy* 
niestety w społeczeństwie, y, 
którym każdy członek zajęty Jest 
tylko sobą. Tym niemniej pragną 
oni, by ktoś się nimi zaintereso- t  
wał, ktoś ich pogładził... Dobrze 
to pani wymyśliła, pani Nino. 9

Barbara ZNAJDZEŁOWSKAdfl

N A  ZDJĘCIU: Nina Afońko 
(na pierwszym planie) i masaży- 
stka Andżelika Riazanowa.

FoL Walery Charin



Radości i smutki 
dnia powszedniego
fakty — opinie — refleksje

UJE BĘDĘ MIAŁ SIŁ — BĘDĘ WAS CZYTAŁ 
Najpierw chcę pogratulować Pani i całemu zespołowi redak­

cyjnemu, że wznowiliście rubrykę dotyczącą naszego codzien­
nego życia. Gdy ją  czytam, odczuwam jakby łączyła wszystkich 
Czytelników „Kuriera" w jedną rodzinę, z jej troskami, radoś- 
gftnii. sprawami drobnymi i większymi. A  jeszcze chcę solida­
ryzować się z Julianem Bołądziem, -który na łamach naszej 
gazety mówił o tym, by przezwyciężyć trudności, które teraz 
przeżywają Polacy w swoim gronie, by rodak zrozumiał roda­
ka, byśmy byli wobec siebie bardziej tolerancyjni. Dodam tak­
że, i i  musimy zaprzestać wytykać palcami tych czy innych, bo 
kiedyś nie tak powiedzieli, czy nie tak postąpili, bo byli jedni 
bardziej czerwoni a inni bardziej kolorowi. Chcę zwrócić się 
do rodaków w imieniu własnym i całej swojej rodziny, by za­
niechali dzielenia ludzi według kolorów, by znajdywali jak naj­
więcej okazji do zgody i jedności.

Jestem stałym czytelnikiem „Kuriera". Ile będę miał sił, będę 
nadal go czytał i popularyzował. Wiadomo, że teraz wielu sta­
łych Czytelników nie zdołało zaprenumerować gazety, toteż na­
wołuję tych, któizy ją mają. by nie niszczyli, lecz przekazywali 
innym. Robię to ód dawna. Częstokroć przekazuję gazetę czy 
jakieś inne wydanie polskie znajomym na Białorusi, tam mowa 
ojczysta jest im bardzo potrzebna.

W związku ze zbliżającymi się świętami Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku życzę wszystkim Czytelnikom „K. W ." wszelkiej 
pomyślności, zgody i poczucia wielkiej wspólnoty.

Edward TYSZKIEWICZ

W  GAZETACH — WIĘCEJ TOLERANCJI 
To prawda, że niepokojące są pewne zjawiska rozłamu wśród 

Polaków. L być może, nie wszystko jest w  porządku w tej czy 
innej organizacji polskiej, działającej w  Wilnie. A le jeszcze bar­
dziej boli, gdy widzimy jak różnorodne wydania polskojęzyczne 
ze sobą wymieniają „grzeczności" nie zawsze na poziomie. Prze­
cież gazety robią ludzie inteligentni, na których możemy się 
wzorować. I  to oni muszą wykazać najwięcef tolerancji wobec 
odmiennego zdania oponenta czy rozmówcy. Zaprzestańcie, dzien­
nikarze. zjaaliwo^ci, ostrzenia pióra jedni .względem innych, a 
zyskacie wiele w oczach czytelników.

Janina GIŻEWICZ

SKĄD WZIĄĆ DOLARY N A  LEKARSTWO?
Wiadoma to rzecz, że najtrudniej jest teraz emerytom. Mówi­

cie niemało o horendalnych cenach za mieszkanie, gaz, dodaj e- 
de otuchy naszym ludziom, że coś musi się zmienić. Może wo­
bec tego warto poruszyć i sprawę leków. Lekarze je  wypisują, 
ale w aptekach ich nie ma. Ani na recepty ulgowe, ani na 
całe. Nawet te najprostsze i najniezbędniejsze dla ludzi star­
szych, można dostać tylko za dolary. A  przecież przeciętnie 
otrzymujemy 8 doi. USD (w przeliczeniu) miesięcznie, podczas 
gdy cena zaleconych przez lekarza leków, a propos dotychczas 
utrzymujących niejednego chorego przy życiu, przewyższa tę 
sumę. Co robić? Dogorywać czy czekać na jakiś cud?

Jan TURKIEWICZ

NOWA WILEJKA — NADAL ZA GÓRAMI, ZA LASAMI 
Ciągle nie mogę zrozumieć, dlaczego za sprywatyzowane mie­

szkanie muszę płacić po 0,80 tal. za metr kwadratowy. Miesz­
kam w domu bez wygód, na wysokiej górze, gdzie samochód nie 
może wjechać. Kiedyś, gdy musieliśmy wywieźć śmieci, dzwoni­
liśmy do zarządu domów, ten przysyłał śmieciarza oraz konia 
z wozem i wszystko załatwialiśmy. Obecnie ani konia, ani samo­
chodu doprosić się nie można... Więc kopie mąż doły na na­
szych sprywatyzowanych arach i tak dajemy radę. Tylko że 
to jeszcze nie najgorsze nasze biedy. Najgorsze, że nie ma gdzie 
się wymyć. Mieliśmy całkiem niezłą łaźnię. Czy ją sprywatyzo­
wano, czy jeszcze coś innego, falo, że prędko zostanie tylko 
miejsce po niej. Już zostały szczątki bez okien, drzwi itd. Cią­
gle- szukają u nas byłych pracowników KGB a z chuliganami i 
mafią dzisiejszą dać rady nie mogą. Pojechałam do Wilna na 
ul. Zawalną, żeby się wykąpać za 470 tal., ale kobieta, która 
Z niej wychodziła odmówiła, bo zimno tam, brudno i woda 
lekko ciepła. Nie chciałabym porównywać dawnych lat z dzi­
kszymi, bo zaraz mi politykę przyszyją, czy /.robią wroga nie­
podległości. Wrogiem, rzecz jasna, nie jestem, ale, pamiętam, 
P° wojnie sowiety dali nam' darmowe mydło, żeby odmyć się, 
to b iega łyśm y do łaźni po 2 razy w tygodniu. Teraz obawiam 

że po tych perypetiach z łaźnią, z brakiem gorącej wody, 
cg doprowadziło do zawszenia dzieci, drożyzną nikt nam ani 
mydła nie da, ani łaźni nie otworzy...

Wilhelm) u a DOWGIAŁŁ0

i Nic dodać — nic ująć. Nikt tak jaskrawo i słusznie nie spo- 
^ e t e  spraw ludzkich jak sam człowiek, któremu i niełatwo i 
“tewesoło. Nie możemy, niestety, nic konkretnego odpowiedzieć 
I Pytania p. DANUTY PIESZKO, która przypomina nam, że 
j“ *r«;k prawie mija od sławetnego pobicia młodzieży w Nlemen- 
r̂yńskim 1)K pizez wojskowych litewskich. Wiemy jedynie,

' 8ki ® °*szel penetracji w organach śledczych rejonu wileń- 
dotad*ta^Tawa Przew^ rowa*a do prokuratury generalnej 1 Jak

JOZEF KURNIEWICZ ze wsi Gałgi z rejonu wileńskiego 
Pro, dlaczego z Ich wsi, a także Innych tego rejonu nlemożll- 
miaoł dodzwonić się prze-/ kwaic do jakiegokolwiek innego 

po „8" linia jest zajęta. Poprosiliśmy o wyjaśnie- 
gll ®*czel,|ika służby telekomunikacji na rejon wileński Rimasa 
l^™*disa. O takim stanie rzeczy służba ta Jest poinformowana.
. *et otrzymuje mnóstwo skarg z powodu przeładowania 
olfoj ®ardzo często więc zmuszona jest sprawdzać, co trwa

Rodziny. Rzecz możliwa, te abonenci trafiają na ten mo­
nie w trwa naprawa. Łatwiej Jest połączyć się automatycz- 
»re]onCZe8a*rm ran*dem * wieczorem, co nie oznacza, że linia — 
ulens w^e^8klr— a inne miasta Litwy 1 Europy nie zostanie 

pszona — zapewnia tak p. Skruzdls.

droazy Czytelnicy, za kontakt z redakcją, za 
9 3q rozmowy. Do usłyszenia w przyszły wtorek od godz. 
w 42-79-04. Poradźmy się wspólnie, jak zaradzić

I  ^ _____________________ Krystyna ADAMOWICZ

K U IH £  • m w m
Reklamy i ogłoszenia w Polsce-1 

za talony litewskie
PRZYJMUJE BIURO OGŁOSZEŃ „KURIERA 
WILEŃSKIEGO" DLA ZAMIESZCZENIA W 
OGOLNOPOLSK1M DZIENNIKU „TRYBUNA". 

Zwracać się: Vilnius, Laisves pr. 60, XI piętro 
pokój nr I I 14, tel. 42-69-63 w godz. od 9 do 17-ej 
w dniach pracy.

W  DOBREJ RELACJI 
SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne. Płacimy 
od razu.

Zwracać się: Vilnius, Kal- 
variju 62, teł. 75-09-58. od 
godz. 9 do 17.

(Zam. 1394)

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne. Płacimy 
od razu.

Zwracać się: Vilnius, Tra­
ku 12a, tel. 22-18-90.

(Zam. 1436)

SKUPUJEMY  
czeki inwestycyjne.

Sprzedajemy odkurzacze 
„Audra" i „Audra-pul".

Zwracać się: Vilnius, B. 
Radvllaites 3—206, tel. 61- 
40-75.

(Zam. 1404)

SKUPUJEMY  

czeki inwestycyjne. Płacimy 
od razu.

Zwracać się: GrlgiSkes,
Vllniaus 6a, teł. 96-93-73,51- 
73-73.

(Zain. 1435)

P o t r z e b n e  $ą s p r z e d a w c z y n i e
do pracy w  kiosku komercyjnym. Przyjmujemy ko­

biety nie mające praktyki pracy w  handlu.

Telefonować od godz. 18.00 do 19.00- Vilnius, tel. 

76*53*75.
(Zam. 1445)

Oddaje się w arendę
kiosk w  dobrym miejscu, wyposażony dla handlu to­

warami spożywczymi. Telefonować od godz. 18 do 19. 
76-53-75. * (Zam. 1444)

Z S A  „ Z y g u n a ś "
w  dniu 22 grudnia, jak również 5, 8, 12, 16, 20 
stycznia

organizuje podróże 

S A M O L O T E M  Z  M IŃ S K A  D O  P E K IN U . Cena 
—  600 U SD , 125.000 rb. i 10.000 talonów. Dozwo­
lony bagaż do 150 kg.

S A M O L O T E M  Z  M O S K W Y  D O  D E LH I —  2, 
4, 7, 9, 12, 14, 17 stycznia. Cena —  375 USD , 
12.000 talonów. Dozwolony bagaż —  do 40 kg. 

Informacja telefoniczna:

Vilnius: (8 -22 ) 26-13-94, 26-11-24, 22-28-25; 
Kaunas: (8 -27 ) 20-29-17;
Kłajpeda: (8-261) 1-29-00;
Alytus: (8-235) 5-25-62, 5-32-59.

(Zam. 1414)

Ostatnia w  bieżącym roku 
WYCIECZKA DO PQLSjęi

W yjeżdżamy autobusem 
26 grudnia br,

Zwracać się: yiinlus 
Bernardlnu 8. Ts).

(Zem. i44g)

SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne po dob­
rym kursie.

Zwracać się: Viłnius, teL 
77-99-76, Zlrmunu 27, n  pię­
t ra  (Zam. 1376)

POSZUKUJE 
KRAWCOWĄ 

Zwracać się: Vi!nius, tel. 
73-34-47.

W edług maksymalnych cen 
FIRM A SKUPUJE 

miedź i złom miedziany, 
mosiądz, brąz.

Telefonować: Ukmerge (8 
211) teL 5-48-32.

(Zam. 1424)

ZAM IENIĘ

3-pokojowe mieszkanie w  
Szeszklne na mieszkanie w  
starych dzielnicach miasta.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
66-04-84 od godz. 10 do 17. 
46-61-57 od godz. 19.

(Zam. 1443)

KUPIĘ
trzypokojowe mieszkanie. 

Drogo zapłacę.
Zwracać się: Vllnius, tel. 

22-78-41. (Zam. 1421)

W YKONUJEM Y  

pomniki nagrobne, ogro­
dzenia i inne wyroby z róż­
nokolorowego granitu i Ma- 
lego marmuru.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
63-05-58.

(Zam. 1439)

SPRZEDAJE SIĘ 

kostiumy sportowe, dams­
kie garsonki, berety i szaliki 
(komplety) i iniie wyroby z 
dzianiny.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
42-79-55 od godz. 9— 17, tel. 
76-65-85 po godz. 18.

(Zam. 1430)

SPRZEDAJE SIĘ 

nowe lodówki „Snalge 
15 E", w  W ilnie z dostawą 
do domu. Cena —  110 dola­
rów USD.

Zwracać się: Viłnius. tek 
76-52-0Z

(Zam. 1442)

Najlepsza
jakość,
najniższa
cena!

Firma „ERA*" sprzedaje 
w  sklepie „Juste", ul. Ju- 
stiniśkiu 62 a, drugie pię­
tro, sztuczne kwiaty. Ku­
pującym większą ilość, 
duże zniżki.

Telefon: 22-15-90, 
62-14-08 od 9 do 17.

(Zam. 1447)

's z tffls is  y iu K ju s ’

„Senasis 
Vilnius“

zaprasza do podróży 
samolotem

bezpośrednimi rejsami z 
Mińska:

1. DO STAMBUŁU 2 ra­
zy  tygodniowo.

2. DO PEKINU co ty­
dzień. to ,

3. DO DELHI samolo- 
tern z M oskwy w  styczniu 
1993 r.

Zwracać się: Vllnlus.
Basanavlćlaus 15, n  pięt­
ro, gab. 9, tel. 65-22-38, 
65-16-72.

(Zam. 1413) j
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LTV-1
q no — Program dnia. 9.05 

Dla' dzieci. 10.05 — g g « g | g  
dżuma, 18.00 -  Wiadomośd.
ip 15 __  pi Im dok. 18.30 TV
forum. 19JO -  PoUtyka. 20.00 
_  Dobranocka. 20.25 — 
ma. 20.30 -  Panoramy 21.O T -  
Film fab. „Błysk słoAca . 2Ł20
  Ekspres muzyczny.
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

20.35 — Piramida 21.00 
Trybuna katolicka. 21.35 
ara .Tak. Nie". 22.25 — Aleja 
Laisvte. 22.40 —  L i*y do **• 
Mikołaja.

TV Litwy Wschodniej 

7.00 — Kroki. 7.10—8.30 
Czas wstawać, śpiochu. Program 
inf.-rozr. dla dzieci i dorosłych. 

Warszawa 

10 00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Mama 1 i»"  I  Program dla 
najmłodszych. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. U .00 
„Kojak" (6) —  serial prod. U5A. 
i l  55 — Jl  wiarą w nowe" —, 
program redakcji katolickiej. 
12.30 — j,Wojna mózgów" 
wojskowy film dok. 13.00 • 
Wiadomości. 13.15—17.00 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 ~~ 
Dla młodych widzów: „Kwant . 
18.00—  Teleespress. 18.20 
„Dzień za dniem" (7) —  serial 
obycz. prod. USA. 19.15 —  Ma­
gazyn katolicki. 19.40 — „Zułu 
Gula" —  program satyrycany.
20.00 -—; Tęczowy mini-bor. 
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 -— „Kojak" 
(6) —  serial prod. USA. 22.05 — 
Ty&o w  .Jedynce". 23.15 — '

‘ „Tak jak przed laty" -r* recital 
f Grażyny Świtały. 23.45 —  Wia­

domości. 24.00 -i/Dziś w Sena­
cie. 0.10 — Reporter. 0.45 — 
Język włoski dla początkujących.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 —  Kidi-vidi. 8.35 —- TV  
film fab. „Imperium" (3). 9.25 yy* ; 
Spotkania teatralne. 10.05 —  
Film anim. 10.20 — Pieśni estra­
dowe 11.00f.—  Dziennik. 11-20
— TV  film fab. „Igor Sawowicz" 
(3). 12.30 — Film dok. 12^0 — 
TV  film fab. „Bezimienna gwia­
zda" (1). 14.00 —  Dziennik. 
14.25 —| Rozmaitości IV . 15.10

Jir- Notes. 15.15 —  Film anim. 
16.05 Do lat 16 i więcej. 
16.45 -^Ekspres prasowy. 17.00 

,— Dziennik. 17.25 — Międzyna­
rodowy turniej hokejowy o pu­
char „Izwiestij". Rosja—Czecho­
słowacja. Podczas przerwy ' 
Reklama, i Dobranocka. 20.00 p jjfjj 
Dziennik. 030 — TV  film fab. 
„Imperium" (3).

TV Rosji 

100 — Wieści. 7.25 H5 Czas 
biznesmenów. 7.55 Bez retu­
szu. 11.00 — TV  serial „Santa 
Barbara" (113). 11.50 — Nostal­
giczne rozważania. 12.20--2- Pa­
ralele. 12.35 —  Dom handlowy. 
12.40 — Sprawa chłopska. 13.00
— Wieści. 14.50 t— Terminal.
15.20 — Studio „Wzrost". 15.50
— Wieści. 16.05 — TV  film „Ro­
dzina Smimowów: j ak żyć?11.
16.50 — Reportaże K. Mażeiki z 
NATO ;' 17.20 | ■-—  ̂ Wiadomości 
parlamentarne. 17.25 — Wideo- 
balet „Makbet". .1835 Śpie­
wa S. Łazariewa. 18.45’— Świę­
to ęo dzień. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Rekla­
ma. 19.25 — T y  serial „Santa 
Barbara" (114). 20,15 — W  świe-. 
cie sportu samochodowego i mo­

torowego. 20.50 — Specjalne
wiadomości komercyjne. 21.00 
  Cichy dom. 21.55 — Rekla­
ma 22.00 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna 22.25 —  Karuze­
la sportowa 22.40 — Na sesji 
RN FR. 23.10 — Cichy dom 
(cci:).

PIĄTEK, 18 GRUDNIA 

LTV-1

9.00 — Program dnia. 9.05 
Ziemia Kłajpedzka. 9.50 — Film 
fab. „Lekki oddech". 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 . — Film dok.
13 45   Nasi dziadkowie. 19.15
—’ Stolica. 20.00 — Dobranocka. 
20 25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Ludzie zasłu­
żeni dla Litwy. 21.20 — Wideo- 
serial „Niespokojne dni w  spo­
kojnej rodzinie". 22.10 —  Kry­
minał niemieckiej TV  „Zamach . 
23,15   Wiadomości wieczorne.
23.30 — Wideorock.

Program Litwy Wschodniej

‘ 7.00 — Kroki. 7.10—8.30 
Na dzień dobry. Program inf. 
pubL-muz. 18.00 Program
TVP.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Mama i ja" — program dla 
najmłodszych. 10.20 Przed-
szkolny koncert życzeń. ,11.00 — 
„Wielkie oszustwo" — film fab. 
prod. kanadyjskiej. 12.35 —
Kwadrans na kawę. 12.50 — 
„Sto lat* — magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 13.00 —- Wia­
domości. 13.15— 17.00 — . Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci: Ciuchcia. 17.50 - Język
angielski dla dzieci. 18.00 Te- 
leerpress. 18.20 —  ,.Ofiara Pearl 
Harbour" (cz. 2 —  ost.) —  film 
dok. prod. ang. 19.10 —  Prawo 
i  beaprawie. 19.30 —  Randka w 
ciemno. 20.00 Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
„Wielkie oszustwo" — film fab. 
prod. kanadyjskiej. 22.50 — 
„Zawsze po 2 1 2 3 .4 5  — . Wia­
domości. 24.00 — Dziś w  Se­
nacie. 0.10 —  Historia Hollywoo­
du (6) —  „Hollywood i gangste­
rzy" — serial dok. prod. USA.
1.00 „Akademia" —  relacja 
z kabaretonu. 1.45 —  „Rosella 
Higbtower” film dok. prod. 
franc.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 Dziennik. 
8.20 — Do lat 16 1 więcej. 9.00
— Klub podróżników. 9.50 —  P. 
Bogomazow. Między startem i 
metą. 10.30 Hg-gj Ameryka z M. 
Taratutą. 11.00 — Dziennik. 11.20
—  TV  film fab. 12.55 ^ - W f i lm  
fab. „Bezimienna gwiazda'1 (2)
14.00 — Dziennik. 14.25— Brydż. 
14.50 — Biznes- 15.05 — Notes. 
15.10 — Serial anim. „Pszczółka 
Maja". 1535 — Centrum. 16.05 —_ 
Koncert. 16.45 Ekspres pra­
sowy. 17.00: |jj|p Dziennik. 17.25
— Głosy ziemi rodzinnej. 17.50
— Człowiek i prawo. 18.15 — 
Ameryka z M. Taratutą. 18.45

Pole cudów. 19.40 — Dobra­
nocka. 19.55 — Reklama. 20.00
— Dziennik. 20.40 —  Film fab. 
„Skamieniały las". 22.05 —  Biu­
ro polityczne. 22.40 — Program 
muz. Podczas przerwy — Dzien­
nik. 23.40 —  Człowiek tygod­
nia. 23.55 — Program rozr.

TV  Rosji

7.00 -4 Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
10.00 — Najlepsze mecze NBA.
11.00 — TV  serial „Santa Barba­
ra" (114). 11.50 — Paralele.
12.05 — Reportaże K. Mażeiki z 
NATO. 1235 —  Dom handlowy. 
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
— WieścL 15.00 — Telegiełda.
15.30 —v Studio „Wzrost". 16.00

Panie i Panowie!
„Energoliła"  —  to energia plus lit!

„Energolita“ — to ciepło 
oraz łanie lokalne zasoby energetyczne!
Powierzając swe środki 

„ENERGOLICEE" zostaniecie 
właścicielami ważnych, ren­
townych i perspektywicz­
nych systemów energetyki li­
tewskiej, przedsiębiorstw
przemysłu obróbki drewna, 
budowlanego 1 materiałów 
budowlanych.

„ENERGOLITA" zainwesto­
wała środki w przedsiębior­
stwa konstrukcji budowlanych 
w  Jurę, przedsiębiorstwo ko­
mercyjne „Lietkulprekyba", 
zakład mechaniczny w Plun- 
ge, torfownię w Śilute oraz 
9 innych przedsiębiorstw. 
Powstają wspólne przedsię­
biorstwa z Niemcami 1 USA.

Akcje „ENERGOUTY" 
sprzedaje się:

*  tylko za czeki inwesty­
cyjne;

*  za czeki inwestycyjne i 1 
pieniądze;

*  tylko za pieniądze
konsultanci i agenci „ENE-

RGOLITY" w Wilnie:
*  Lukiśkiu 5—411, tel. 

22-48-61
*  Raugyklos 15— 106, 

tel. 63-00-28
Zalgirio 90—321, 

teL 73-25-43; 73-23-74
*  Basanavićiaus 24/1—7, J  

tel. 65-01-61.,
Cena nominalna akcji 

„ENERGOUTY" — 500,
sprzedaży — 550 talonów.

Nasze konto inw. 710204, 
bank .„Hennłs", kod. 
260101730.

W  produkcji stosuje się 
surowiec miejscowy, toteż 
nasza produkcja zawsze bę­
dzie miała rynek!

Akcje „Energolity" — to Wasze dywidendy!
Gotowi są dopomóc Państwu nasi agend:

Vllnlus
76-66-92, 42-13-70, 
65-26-36, 74-23-25,
61-85-74, 35-37-92, 
67-48-88, 41-43-34, 
69-60-56, 26-60-74,
62-58-57, 76-22-83, 
73-12-77, 41-35-52, 
22-01-44, 45-37-52, 
46-39-17, 73-04-19; 
Alytus
3-77-36, 3-42-51, 
6-06-94, 6-96-17,
5-42-85, 6-03-84,
6-92-92, 5-42-85; 
Drusklnlnkal

5r53-17;
FlAktr£n«{
3-67-87;
Ignalina
5-37-84, 5-22-45; 
Jonava
5-23-06, 5-35-94;
Kaiśiadorys
5-15-62;
Kanna*
20-92-21, 73-64-02; 
Kedainlai 
3-91-44; 5-05-39; 
5-36-10, Jj-32-07, 
3-92-71;
Lazdljai

5-13-21, 5-72-61, 
5-82-65, 4-36-98; 
Moletal
4-47-19, 4-44-11; 
Prlenai
4-56-18;
feilrial
5-16-98; 
Salćinlnkal 
5-19-13, 5-17-48; 
Sirvintos
4-77-40, 5-12-64; 
Syenćionys
5-27-14, 5-18-38, 
5-10-53;

Trakal
5-11-06, 3-67-87,
6-57-50; 
Ulunergć
5-20-31;
Utena _
6-99-08, 5-29-20, 
5-28-98, 3-24-84, 
5-52-75, 5-42-14; 
Varena
5-28-21; 5-72-61, 
5-12-50, 5-31-64; 
Vlsaglnas 
3-21-65, 3-47-60; 
Zarasai
5-11-34, 5-29-23, 
3-10-62, 5-21-11.

Ponadto akcje „Energolity" sprzedaje się w  sali operacyjnej Wileńskiej Poczty Głów­
nej od godz. 10 do 19. (Zam. 1434)

Ekrany
V1LNIUS — „Na prędką rękę” 

(USA, komedia) —  o 11, 12.50 
14.40 16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — 19, 20JOI|jS 
„Lady t rozbójnik" (Anglia, przy­
godowy) o 13, 15, 17, 19.

DRAUGYSTE —  19, 20.XHj ; 
„Wampir o północy" (USA) — 
o 16, 20. .Narzeczona z Paryża" 
(Rosja, komedia) V  °  18.

AUSRA — „Komandosi" (2 se­
rie, Indie) —  o 10.30, 13.30, 17.30 
20.30.

PERGALE '—  „Dzikus" (Fran­
cja, komedia) 17, 18JXII —  o 
12, 14, 16, 18, 20: 19, 20XR  —  
o 14. 16, 18, 20. 19, 20.XU — 
(.Konik-garbusek" (anim., dla 
dzieci) -— o  12.

—  Wieści. 16.15 —  TV  film „Ro­
dzina Smimowów: jak żyć?".
17.00 g ?  Trust N. 17.15 —  Me- 
gapolis. 17.45 —  W . Disney
przedstawia. 18.35 rrf Film anim. 
18.45 — Święto co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 — Wieśd. 
19.20 Tśff/y Reklama. 19.25 —  
Przedstawia K-2. Film fab. 21.45

- -— Wasz czek prywatyzacyjny. 
21.55 — Reklama. 22.00 —  W ie­
śd. Prognoza astrologiczna. 
22.25 . Karuzela sportowa. 
22.40 —  Na sesji RN FR. 23.10
— K-2 przedstawia. 23.50 — Po- 
gaduszki.

A10WffeS
KTO URODZIŁ SIĘ 17 GRUDNIA

Mają bogatą umysłowość i 
wszechstronne zainteresowania. 
To osoby o  silnym charakterze. 
Nie zrażają się przeszkodami ży_ 
ciowymi, lecz wytrwale zmierza­
ją dó wytyczonego ęelu. Nie 
brakuje im energii ani chęci w 
tym kierunku. W  swoich dąże­
niach i  osiągnięciach brak im 
umiarkowania. Nie lubią rygo­
rów i buntują się, przynajmniej 
wewnętrznie, dla samej chociaż­
by zasady.

SPRZEDAJEMY  

w  większych ilościach 

na]>oje orango, cola, le- 

moD po lr5 L W ilno, tel. 

45-62-06.
(Zam. 1452)

Kalendarium
* Czwartek (17. XII) jest 3521 

dniem 1992 r. Do końca roku 14 
dni.

* ̂ Znak Zodiaku 1— Strzeleni 

ś  * Imieniny: Olimpii, Łazarza, j
Łukasza.

* Wschód Siońca =- 8.38,' za­
chód — 15.53. Długość dnia 7 
godz. 15 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro- \ 

logiczna przewiduje na 17 gru­
dnia zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr południowy, południowo-] 
zachodni, umiarkowany. Tempe- 
Yatura 2— 4 stopnie depła.

W  ciągu następnych dwóch < 
dni bez opadow. temperatura w 
nocy od —3 do plus 2 stopni, ■ 
W dzień 0—5 stopni depła.

Dyżurni wydania: 

Łucja BRZOZOWSKA, 

Jan LEWICKI, 

Antonina MISZCZUK, 

Marian BOGD23UN

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki litew­
skie]. Ukazuje się od 1 lipca 

* 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubiika, Vilnius, 
Lalsvós pr. 68.

Kod 17218 
Cena 5 talonów.
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 4165
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-70, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42*9-80, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-08, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-50, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-03, listów —  42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze —  42-90-00,
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Zast. redaktora Jerzy SUR WIŁO

Usługi XERO —  powielanie dowol- 
nych dokumentów — pr. Lalsvós 00, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.00 
do 17.00 w  dniach pracy, teL 42-79-55.

Biuro ogłoszeń i  reklamy — pr. Lai- 
svós 00, 11 piętro, pokój nr 1114. Te­

lefon — 42-09-03.
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